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70. rocznica zwycięstwa nad bolszewikami

Hołd tym. którzy obronili Niepodległość
W wielu miejscowościach odbywały sie I odbywają, uroczystości 

5 okazji TG rocznicy bitwy warszawskiej. W kościołach i na bi
tewnych polach odprawiane są msze dziękczynne. Odbywają się rów
nież apele poległych oraz uroczystości odsłonięcia i poświęcenia pom
ników i tablic pamiątkowych, często tych, które zostały zniszczone 
łub ukryte po II wojnie światowej.

1A7 Radzyminie pod Warsza- 
vv wa odbyły sie uroczystości 

związane z 70. rocznica bitwy 
warszawskiej, w miejscowym 
kościele pod wezwaniem Prze- 
mieniAia Pańskiego odprawiona

została msza święta celebrowa
na przez prymasa Polski kardy
nała Józefa Glempa.

W homilii prymas przypomniał. 
żt. idący do walki poci Radzymi- 
niem polscy żołnierze, choć by-

opskie uroczystości
w Wierzchosławicach i Tarnowie

(ObsŁ wł.). W Wierzchosławi
cach i przed pomnikiem Win
centego Witosa w Tarnowie od
były sie wczoraj centralne chłon- 

, skip uroczystości z. okazji 70- 
,, -lecia polskiego awyciestwą w 

bitwie warszawskiej Rozpo
częły sie na wierzchosławickim 
cmentarzu, gdzie przedstawicie
la najwyższych władz: marsza
łek Sejmu — Mikołaj Kozakie
wicz. honorowy prezes PSL. b. 
komendant główny BCh —' gen. 
Franciszek Kamiński. prezes. 
NKW PSL — Roman Bartosz- 
cze. przewodniczący Rady Na
czelnej PSL — Roman Jągiel- 
nicki. w towarzystwie posłów ' 
senatorów oraz deiegacii chłop
skich z wielu regionów wraz ze , 
sztandarami, oddali hołd Win
centemu Witosowi.

W Tarnowie i komentując tam
te wydarzenia sprzed . 70 laty 
prezes NKW PSL Róman Bar- 
toszcze powiedział, że wówczas 
pbPtyczna mądrością swvch przy
wódców lud uratował wolność,

Ocenia tac natomiast aktualna 
sytuacje kraju.: przywódca lu
dowców szczególnie krytycznie 
odniósł sie do polityki gospo
darczej rządu.

Po złożeniu wieńców pod pom
nikiem Witosa odczytano tele
gram do papieża Jana Pawła II: 
..My chłopi zgromadzeni na 
centralnych uroczystościach łą
czymy sie w modlitwie z Wa
szą Swietobliwościa. Pierwszy 
raz obchodzono to święto z ini
cjatywy Witosa w 1936 roku —- 
święto czynu chłopskiego' w Dniu 
Wniebowzięcia. PSL wraca do 
tych tradycji ;• Chłopi .. polscy ', 
przekazują Wasże.i Swietobli- 
w-ości wyrazy synowskiego pr*w- 
wiązani®.', i wierności dla Ko
ścioła kt&rv zawszę bvł z 
dem”.

(Dokończenie na str •?)
lu-

li tylko ochotnikami. odnieśli 
zwycięstwo, bo wierzyli w o- 
calenie ojczyzny Nawiązując do 
wydarzeń współczesności pry
mas powiedział, że . wywalczona 
dziś wolność wymaga od całe
go społeczeństwa wielu wyrze
czeń.

Brwinowie koło Warszawy 
_ odbyła sie uroczystość od

słonięcia i poświecenia tablicy 
Pamiątkowej. Tablica ta stano
wi ostatni odtworzony element 
zniszczonego w 1947 i odbu
dowanego w roku 1988. pomni
ka Marszałka Józefa Piłsudskie
go.

kościele Najświętszej Mą- 
*’ ryi Panny we Wrocławiu 

— przed cudownym obrazem 
Matki Bożej Zwvcieskie’i z Ma- 
•riampola k. Lwowa — odnra- 
wiona została msza W intencji 
Polaków poległych w wolnie 1920 
n w sali Rycerskiej wrocław
skiego Ratusza członkowie PSL 

. i ŻMW Wici” wzięli udział w 
rocznicowym spotkaniu w związ
ku z 70-leciem bitwv warszaw
skiej.

TWiedzielna msza, w kościele 
’św. Brygidy w Gdańsku, na 

która przybyli również wierni 
spoza Trójmiasta odprawiona 
została przez proboszcza . para
fii. ks. prałata Henryka Jankow
skiego w intencji Ojczyzny i . So
lidarności” W 70. rocznice obro
nienia niepodległości ; 10-lecia 
..Sierpnia ’80” modlono sie■ ó po
myślna przyszłość Polski, ięd- 
ność narodu; a także o pokoi ne 
świecie. zwłaszcza o szybkie roz
wiązanie konfliktu bliskowscho
dniego.

Kraków-Kielce-Jasna Góra

„Horda grabieżców i zabójców”

Wierni asyryjskim tradycjom?
SA? raz z napływem egipskich 
”• uciekinierów z Kuwejtu po
jawia się coraz więcej świadectw 
potwierdzaja.cych wcześmejsze 
doniesienia, iż żołnierze iraccy 
zachowywali się od początku na
paści na południowego sąsiada 
jak typowa armia okupacyjna.

W prasie kairskiej można prze
czytać relacje Egipcjan, którzy 
na własne oczy widzieli masa
kry i grabieże dokonywane przez

Powrót
Wieniawy
iSlil i <.

irackich wojskowych w Kuwej
cie. Sarnia, egipska nauczycielka, 
opowiada, że przez pierwsze 
trzy dni po wkroczeniu do mia
sta Kuwejt Irakijczycy zabie
rali co popadłe. „Dla tych roz
zuchwalonych żołnierzy miasto 
było niczym -jeden wielki super
market gdzie wystarczy się sa
memu obsłużyć” — mówi inny 
egipski uchodźca.

Na. pierwszy ogień poszły skle- 
■v jubilerskie. a gdy zostały' mż 

doszczętnie ogołocone żołnierze 
iraccy nie wahali się wdzierać 
do domów i mieszkań zmuszając 
właścicieli do oddania .Im złotą i 
biżuterii Po precjozach nrzyszła 
kolej na samochody osrzy czym 
metoda była bardzo „przekonu
jąca”: no zatrzymaniu kierowcy 
Irakijczyk w mundurze zmuszał 
go. nod groźba użycia broni aby 
wysiadł z samochodu, do które
go sam wsiadał i odjeżdża! 
Ne 'mniejszy odruch Sprzeciwu 
ko’’p?v) sje strzałem w notylice-

Wielu Egipcjan było świadka
mi łab ranni w walce kuwejccy 
żołnierze umierali 2 ' upływu 
krwi na ulicach stolicy, ponie
waż Trakilczycy nie pozwalali «■

dzielić im pierwszej pomocy ani 
przewieźć do szpitala, , Również 
kuwejckich . jeńców wojennych 
żołnierze traccy traktowali wy
jątkowo brutalnie — wywożono 
.'eh w nieznanym kierunku ” w 
przypadku oporu dochodziło iak 
twierdza egipscy uciekinierzy do 
natychmiastowe' egzekucji- W 
opinii Egipcjan którym udało 
sie wydostać z Kuwejtu, armia 
iracka zachowywała sie jak 
„horda • grabieżców i zabójców”-

(Dokończenie na str. 2)

Z ostatniej chwili

Apel Mubaraka
KAIR (Reuter). Prezydent E- 

giiptu Hósn- Mubarąk ponow
nie . wezwał. :.ore zvdeńta ' Iraku- 
Saddąma Hu-saina do oodiecia 
wyśjjków w celu ■ rozwiązania 
kryzysu w Zatoce Perskie' bez 
uciekąri-ia sie do sił? militarne-;. 
Wcześnie' Mubąrak 'powiedział, 
te nieś widzi nadzię-" ha pokojo
we rozwiązanie k-rvżvsu.

-W pierwszej grapie'wyruszy 510' Polaków

Konwój do Ammanu

Iłu Polaków 
mieszka w ZSRR?

Na to pytanie odpowiada ia w 
przybliżeniu wvniki ostatniego 
spisu ludności w ZSRR (1989 
r.). Wynika , z nich że kraiten 
zamieszkuje 1.126.334 naszych 
rodaków w każdym razie ty
le osób deklarowało swoje pol
skie pochodzenie.

Największe skupiska ludności 
polskiej znajdują sie na Biało
rusi, gdzie mieszka łącznie 417.720 
Polaków, na Litwie — 257.994, i 
na Ukrainie - 219.179 osób. W 
RFSRR mieszka 94.594 Pola
ków ,a najmniej w Armenii — 
-70. yfj pozostałych republikach: 
Łotwa —- 60.416. Kazachstan — 
59.956. Mołdawia — 4739 Esto
nia - 3008 Uzbekistan — 3007. 
Gruzja — 2014. Kirgizie — 1339. 
Tadżykistan — 716. Azerbejdżan 
— 712, Turkmenia — 620.

\AJ niedzielę przybyli do Kielc- uczestnicy marszu azŁakfem 1. 
/ • Kompanii Kadrowej, którzy 6 bm. wyruszyli z Krakowa. W 

-Kielcach przed • Pomnikiem Legionistów ; .na ich grobach rh. in. na 
mogile Władysława Solką — żołnierza. 1. Brygady Legionów Józe
fa Piłsudskiego, (autora „Pamiętnika legionisty”., zmarłego ’ w 1962 
r.)( złożono kwiaty. Na placu Marszałka Piłsudskiego odprawiona 
została uroczysta msza św. oraz odbył się a.pe-l poległych.

Z Kielc uczestnicy marszu wyruszyli z pielgrzymka na Jasna 
Górę. .

Prochy <en. .d.yw Bolesła
wa Wieniawy-Bługoszowskie- 
so powracają z USA <ło kra
ju. Jak dowiaduje sie dzien
nikarz PAP — spoezną one 
dziś iv nodzietniacb iedneeo 
z krakowskich kościołów U- 
roczystości złożenia, ich — > 
pełnym ceremoniałem woj
skowym — w Kwaterze Le
gionowej cmentarza Rakowic
kiego w Krakowie odbędą sip 
w terminie późniejszym.

Semtex - superbroń terrorystów
Patent zastrzeżony przez Statuą Bezpecnost

Bomba wybuchła 29 czerw
ca bieżącego roku, kiedy 
niemal cała prasa czecho

słowacka opublikowała uzyska
ne za pośrednictwem agencji 
AP zdjęcie, którego istnienia je
dynie sie domyślano. Przedsta
wia ono moment wysadzenia w 
powietrze umieszczonego na ja
kiejś polanie (dziś wiadomo, że 
na lotnisku w Pradze) cywilnego

samolotu typu Ił 18. Zatrzyma
ne . -W ' fotograficznym kadrze 
wydarzenie ukrywane było przez 
byłą służbę bezpieczeństwa 
(StB — Statna Bezpeęnost) 
najściślejszej tajemnicy.

Autorem fotografii jest
humil Szole. Przez 30 lat pra
cował on w fabryce „Synthesia” 
w Semtinie koło Pardubic. Kie
dy B. Szole dokumentował wy-

w

Bo-

Oświęcim — liczenie ofiar
Rozmowa z dr. FRANCISZKIEM PIPEREM, kierownikiem działu historycznego 

Państwowego Muzeum w Oświęcimiu

buch samolotu.: był pracowni
kiem Instytutu Badawczego 
Chemii Przemysłowej, trudnią
cego się między innymi dokony
waniem pomiarów siły rażenia 
wytwarzanych w „Synthesii” 
materiałów wybuchowych. Ił 18 
został rozerwany w strzępy przez 
ładunek semtexu.

Ten materiał wybuchowy ce
chuje niezwykle duża siła raże
nia, Czechosłowacki producent 
wytwarza trzy jego rodzaje, tak 
zwany czarny plastik, przezna- 

(Dóikończenie ne. str, *)

(Inf. wł.). Telefony w Mini
sterstwie Spraw Zagran>iczn'vćh 
nie milkną. Ewa Skolimowska z 
MSZ odtjowiadiałp wczo-ra i tele
fonicznie na pytania dotyczące 
bezpieczeństwa obywateli RP, 
znajdujących sie na terenie Ku
wejtu > Iraku oraz konwo'u któ
ry- z Kuwejtu wkrótce ma wy
ruszyć do Ammanu. Z ihfor-. 
macii uzyskanych nr> nołudnu ’ 
wynika że chęć wv'azd” ■? za 
anektowanego przez Irak kra
ju wyraziło dotąd 555 Polaków. 
Pierwszym transportem wvię-. 
dzie 510 osób — wśród nich 150 
kobiet i dzieci oraz 300 pracow
ników zatrudnionych na kon
traktach. W tei chwili wszystko 
zależy od zgody władz irackich. 
Według oficjalnych deklaracji 
przeszkód nie ma. Rodacy prze
wiezieni zostana prawdopodob
nie polskimi pojazdami, stano
wiącymi własność haszach 
przedsiębiorstw.

Ostatnia rozmowę ze swym 
przedstawicielem 
pracownik 
Po południu _______ ,__
laków iest dość dobre sa 
/znakomicie zorganizowani 
akcji samopomocy biora 
dział przedstawiciele wszystkich 
grup zawodowych. Bardzo afc-

tywnie włączyli ..się do nie i-zwła
szcza lekarze. '

Ewa Skolimowska
do kraju, z Kuwejtu i _czerwca, 
jej mąż — 25 tipca. 
skierowane
państwu - — móiyi
nas wielkim zaskoczeniem. Bę
dąc tam nie wiedziałam nie o 
koncentracji oddziałów trackich 
wzdłuż ęrranicy: Mój męż dowie
dział się o tym .dopiero w samo
locie. z informacji Reutera Mie
szkańcy Kuwejtu pogrążeni byli 
w' nieświadomość'’’ (mich)

powróciła

„Działania 
przeciwko temu 

były dla

w Kuwejcie 
MSZ odbył wćzorai 

Samopoczucie Po- 
pni 

- w 
u-

Jutro w „Dzienniku

Ostatnio znów głośne a 
oświęcimskim Muzeum z ra
cji wyników najnowszych 
badań nad ilością ofiar, ja
kie pochłonął obóz.

— Rzeczywiście, mówi się 1 pi
cze dużo, tyle że nie zawsze 
rzetelnie. Wielu dziennikarzy 
zwracało się do mnie z prośbą o 
udzielenie wywiadu, rzadko je
dnak udawało się doprowadzić 
do autoryzacji A w opublikowa
nych materiałach wystąpiły nie
stety nieścisłości, które nie po
winny mieć miejsca. Niekiedy po

prostu myli sie liczby, przeinacza 
dane. Np. podaną przez Weller- 
sa liczbę 1,6 min deportowanych 
do obozu przyjęto jako liczbę za
bitych. Jeśli nawet dane zgadza
ją się z tymi, które podałem, to 
nie do przyjęcia są tytuły — 
„Księgowi śmierci” lub „Oświę
cim odkłamany”. Dziennikarze 
wokół problemu naukowego- usi
łują wywołać sensację. Ewa Ło
sińska pisze: „Komunistyczna pro
paganda w imię swoich celów 
fałszowała nawet ilość ofiar obo
zów zagłady" (Ul). Jak z tego

wynika do komunistycznych pro
pagandzistów zalicza Łosińska 
prof. M. Gilberta z Oxfordu („W 
Oświęcimiu zagazowano ponad 2 
min Żydów" — Atlas of the 
Holocaust, Londyn 1982, s. 100), 
prof. M Foot’a („...ponad 3 min 
ludzi zginęło w Oświęcimiu...” — 
wstęp -do książki pt.. . Fighting 
Auschwitz, Londyn 1975, polskie
go emigracyjnego historyka Jó
zefa Garlińskiego) i wielu in
nych. To jest problem naukowy, 
który nie podlega dowolnej Łn- 

(Dokończenie na str, 4)

„ Wyborcza" 
się myli...

„.podając w. swym „Dodat
ku Krakowskim” z minionej 
soboty, że termin ukazywania 
się ogłoszeń w „Dzienniku 
Polskim" — to 14 dni. W rze
czywistości ogłoszenia zwykłe 
drukujemy w ciągu T dni, zaś 
ekspresowe mogą ukazać się 
już nazajutrz, badż najpóźniej 
za dwa dni. I zawsze w do
brym towarzystwie...

S traty “15 mld zł
Na około 15 mld zł ocenili, oj

cowie, Paulini straty -spowodo
wane ' pożarem, który 6 bm. wy- 
bfuchł na Jasnej Górze w Czę
stochowie. W komunikacie pod
kreśla się szybką i ofiarną akcję 
Straży Pożarnej oraz, wszystkich 
uczestników gaszenia-ognia. Po
żar ms zakłócił przygotowań do 
przyjęcia pielgrzymów, którzy 
przybędą na Jasną Górę 15 bm., 
w daiu święta Wniebowstąpie- 
.nią Najświętszej Marii Panny.

W70. rocznicę bitwy warszawskiej
...SzesnaScie wiorst i Dtiropad zawołał towarzysz Trocki.- 

Jeszcze te szesnaście wiorst do przejścia i nie tylko jakaś tam 
,,Arszawka” ale Europa będzie ich- (CZESŁAW T- NIEM- 
CZYNSKI — „Szesnaście wiorst-..”)

Wierząc w zapewnienia Tuchaczewskiego, że Ąrmia Czer
wona najpóźniej 15 sierpnia zajmie Warszawę, w tym właśnie 
dniu Dzierżyński, Marchlewski i Rcn wyjechali 2 Białegosto
ku do Wyszkowa... Stamtąd mieli odbyć triumfalny wjazd do 
stolicy („Sen o Warszawie i, rzeczywistość’’ — fragment szki
cu TADEUSZA ŻENCZYKOWSKIEGO). . . ’ . '

...batalion rusza na Helenów, krwawiąc sie w atakach zmie- 
rzających dó odebrania utraconych, 13 sierpnia ol-copów pier- 
toszej linii... Ó zmierzchu teao dnia Radzymin zostaje przez 
U brygadę wzięty (z relacji uczestnika bitwy LUDWIKA JĘ
DRZEJCZAKA — ..Bój pod Radzyminem”)-

Ponadto polecamy reportaż AGNIESZKI MAJEWSKIEJ 
..Do Częstochowy wiedzie nas szlak” (nazajutrz po pożarzę na 
Jasnej Górze!).______  '

Spóto z O.O. „INTERTEGRO" prowadzi sprzedaż

HURTOWĄ ODZIEŻY I OBUWIA Z IMPORTU
CENY KONKURENCYJNE. MIŁA OBSŁUGA. ŚWIATOWY STANDARD. PRZYJDŹ! ZOBACZ! KUP!
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PO DA JE;
NOWY CZŁOWIEK 

W POLSKIM RZĄDZIE 
EMIGRACYJNYM

Po śmierci -piastującego to sta
nowisko Zbigniewa Scholtza, na 
wniosek premiera polskiego rzą
du emigracyjnego Edwarda Szcze
panika prezydent Ryszard Ka
czorowski mianował ministrem 
do spraw emigracji w swoim ga
binecie inż. Artura Ryńkięwi- 
cza, dotychczasowego wielolet
niego przewodniczącego Zjedno
czenia Polskiego w Wielkiej Bry
tanii. Zjednoczenie zrzesża ok. 
70 organizacji tutejszej Polonii.

SPECJALISTKA OD ZSRR

George Bush powołał 35-Ietnią 
Condolezzę Rice na stanowisko 
specjalnego asystenta prezydenc
kiego ds. radzieckich w Krajo
wej Radzie Bezpieczeństwa. Pa
ni Rice jest pierwszą Murzynką, 
która otrzymała tak wysokie sta
nowisko w tym organie. Zasiada 
w nim od lutego 1989, natomiast 
obecnie będzie bezpośrednio pod
legać Robertowi Gates, który Jest 
zastępcą Brehta Scowcrófta, sze
fa Krajowej Rady Bezpieczeń
stwa. Pani Rice, będąęą wykła
dowcą Uniwersytetu Stanford w 
Connecticut, ma w dorobku kil
ka książek j. liczne artykuły na 
temat polityki militarnej ZSRR 
1 krajów wschodnich. Niedawno 
aktywnie uczestniczyła w przy
gotowaniu szczytu Bush —Gor
baczow.

REWELACJE „OBSERYERA”

Niedzielne pismo „Obseruer” 
utrzymuje, że chińskie siły bez
pieczeństwa zastrzeliły ponad 450 
Tybetańczyków w Lhassie pod
czas niepokojów 5 i 6 marca ub. 
roku, chociaż oficjalny bilans 
zajść przekazany wówczas przez 
Pekin wspominał o zaledwie 12 
ofiarach śmiertelnych. Według 
„Óbservera” powołującego się na 
chińskiego dziennikarza, będące
go naocznym świadkiem tych 
wydarzeń, po decyzji władz o 
stanowczym rozprawieniu się z 
antychińskimi manifestantami, 
300 policjantów otrzymało pole
cenie włożenia zwykłych ubrań 
oraz przebrania się za mnichów 
i wmieszania się w tłum, w cha
rakterze prowokatorów. 6 mar
ca — kontynuuje pismo — po
licjanci ustawieni na .dachach o- 
twarli z broni nalnej ogień do 
manifestantów. Po 10 minutach 
300 osób nie żyło. Po stłumieniu 
manifestacji — 7 marca wprowa
dzono stan wyjątkowy — nie ży
ło ponad 430 osób cywilnych i 
minichów. ,,ObserVer” w konklu
zji stwierdza, że „na trzy mie
siące przed wydarzeniami na 
placu Tienanmen chiński?. s'.ły 
bezpieczeństwa wiedziały, że mą- 
ją prawo zabijania”.

Redaktor wydania;
ANDRZEJ LENCZOWSKt

Redaktor depeszowe 
KAZIMIERZ STAROWICZ

Redaktor techniczny;
JERZY CZUBA

Kierownik korekty!
ZOFIA MRZPWtNSKA

Czy Straż Pożarna może ugasić każdy pożar?

17 tysięcy sikawek
(Inf. wł.) Także Straż Pożarna 

narzeka na kłopoty. O ile spra
wy kadrowe nie są problemem, 
nieźle zorganizowany system 
szkoleniowy pracuje be? zgrzy
tów, o tyle nie najlepiej jest ze 
sprzętem. Zwłaszcza w jedno
stkach Ochotniczej Straży Po
żarnej, gdzie aż 60 procent sprzę
tu nie odpowiada przyjętym nor
mom i powinno jak najszybciej

Mordercy 
do wyrcyfcia
RZYM (PAP). Wynajęcie płat

nego mordercy w niektórych 
regionach Sardynii kosztuje za
ledwie 2—3 min lirów i każdy, 
kto załatwia osobiste porachun
ki w ramach rendetty, może so
bie na to pozwolić,. Obecnie za
bija się tam nawet bez żadnego 
uzasadnienia’i jest to oznaka 
najgorszego upodlenia. Te słowa 
wypowiedział Giowanni Melis, 
biskup Nuoro — jednego z 
głównych miast Sardynii —■ 
podczas pogrzebu w miejscowo
ści Oruno tamtejszego 37-letnie- 
ga barmana, który padł w tych 
dniach kolejną ofiarą krwawej 
zemsty.

Już 14 bm. w TV

„Studio Dni Sierpniowych"
ZĄT ydarzenia sprzed dziesięciu lat wskrzesi telewizyjne „Studio Dni 

Sierpniowych", którego pierwsza emisja zapowiedziana jest na
14 bm., a następne ukażą się w okresie od 25 do 30 bm. Będzie to 
seria wieczornych spotkań z ludźmi, którzy stanęli na czele ówcze
snego zrywu społeczeństwa, stali się pionierami i przywódcami dzia
łalności, z której wyrosła „Solidarność”. W studiu odtworzone też 
zostaną dokumentalne materiały z tamtego okresu.

taiiww apoi Risśi
Dokończenie ze str- 1)

NIKOZJA. KAIR (Reuter. 
AFP, Upi). W nadanym nrzez 
radio baadadzkie w niedziele a- 
oelu prezydenta Saddama Hu
sajna do irackich kobiet, przy
wódca kraju wezwał społeczeń
stwo do poświęceń i zaciśnięcia 
pasa, celem przezwyciężenia na
rzucone i Irakowi blokady eko
nomicznej maiacei złamać le
go wole. Prezydent zaapelował 
do społeczeństwa o gotowość do 
wyrzeczeń i powiedział, że uni
kając nanikarskiego gromadzę-

Zbrodnie „Stasi"
MONACHIUM (PAP). W swo- 

itn ostatnim numerze zachodinio- 
niemiecki magazyn „Bunte”, pu
blikuje rewelacje na temat dzia
łalności „Stasi”. w latach 80-tych. 
Opisuje. w jaki sposób wschod- 
rrioniemiecka służba bezpieczeń
stwa likwidowała osoby, które 
zamierzały uciec na Zachód. Do 
najczęściej stosowanych metod 
■należały sfingowane samobój
stwa i wypadki drogowe. Ofia
rami „Stasi” był miedzy in
nym? piłkarz kadry narodowej 
NRD — Lutz Eigendorf i wy
kupiony przez RFN. Michasi 
Gartenschlaeaer.

„Chrysler" 
w drodze do Katowic

Nieoczekiwaną szansą wzboga
cenia naszego rynku motoryza
cyjnego stał się pomysł zaku
pienia w amerykańskim. koncer
nie „Chrysler” kompletnej linii 
produkcyjnej samochodu „hori- 
zon” (z wyjątkiem silnika). Wy
jątkowo atrakcyjne warunki 
sprzedaży zainteresowały ame
rykańską Polonię oraz Bank 
PeKaO. Trading Corporation, za 
pośrednictwem którego prowa- 
dąbne są już rozmowy z „Chry
slerem”. Oprócz banku j kapita
łu polonijnego finansowaniem 
części przedsięwzięcia zaintere
sowana jest również Polish A- 
merican Enterprise Fundation. 
Sprawa ta nabiera powoli roz
głosu również . i w Polsce, ,a 
szczególnie w woj. katowickim, 
gdzie fabryka ..horizona” miała
by być zlokalizowana.

KGB czuwa
MOSKWA (TASS). Pracownicy 

Komitetu Bezpieczeństwa Pań
stwowego ZSRR wykryli i unie
możliwili dalsza działalność du
żej gruny przestępczej złożonej 
z obywateli radzieckich i pol
skich którzy od pewnego, czasu 
dokonywali nielegalnych opera
cji walutami i innymi walora
mi- 

trafić na złom. Nieco lepiej jest 
w- jednostkach zawodowych, któ
rych w całej Polsce jest 777 (w 
tym 425 w dyspozycji Kimendy 
Głównej, reszta to jednostki za
kładowe podległe poszczególnym 
resortom). Na ogólną liczbę 17 
tys. 791 pojazdów pożarniczych, 
w większości są to samochody w 
niezłym stanie. Ponadto w pol
skiej Straży Pożarnej znajduje 
się m. in. 300 podnośników pne
umatycznych, 562 piły do cięcia 
stali i. betonu. 1.146 pilarek do 
drewna oraz 239 zestawów hy
draulicznych tzw. „szczęk ży
cia”.

Czy tak wyposażona Straż 
Pożarna może zagwarantować, że 
w Polsce ugaszony zostanie każ
dy pożar? — Oczywiście tak — 
mówi nlfc Stanisław Oleś —szef 
służby operacy jno-szkoleniowej 
KG Straży Pożarnej — Najwię
ksza jednak nasza bolączka są 
środki alarmowe. Szwankuje 
przede wszystkim telekomunika
cja. A przecież nikogo nie trze
ba przekonywać, jak ważna w 
naszej macy jest dobra łączność 
O ile mniejsze byłyby straty wy
wołane pożarem, gdyby sygnał 
o pożarze docierał do naszych 
jednostek taktycznych o kilka 
minut wcześniej, niż to się dzie
je obecnie. (jur) 

nia zapasów i ograniczając o mo
lowe spożycie artykułów kon
sumpcyjnych. również kobiety i 
dzieci mogą wziąć aktywny u- 
d.ział w świetej wojnie muzuł
mańskiej dżihad.

Saddam Husajn ostrzegł, że w 
przypadku złamania woli Iraku, 
zapanuje nowa era amerykań- 
sko-syjonistyczna. a wówczas 
przepadna wszystkie wartości 
religijne. Naród arabski zaprze
paści okazje do wyzwolenia sie 
od głodu j zniewolenia,, zmar
nuje możliwość uwolnienia Je
rozolimy. Kaaby i .grobu Ma
hometa (w Medynie) od obec
ności obcej armii.

*
. KAIR (AFP. UPI). Iracka a- 

gencja INA doniosła, że Srana 
arabskich lotników zwróciła sie 
Ho prezydenta Saddama Husaj
na z' propozycja podjęcia sie 
samobójczych nalotów na flotyl
le amerykańska w Zatoce Per
skiej. Arabscy kamikadze wcho
dzą w skład grupy imienia Ju- 
lesa Jamala. Syryjczyka, który 
Podczas kryzysu sueskieao w 
1953 roku, na podobieństwo ja
pońskich kamikadze zaatakował 
swa maszyna okręty bryty iskie 
i francuskie.

*
BAGDAD (Reuter, AFP). Pre

zydent Iraku Saddam Husajn za
proponował, by siły arabskie za
stąpiły wojska amerykańskie w 
Arabii Saudyjskiej, co — zda
niem przywódcy Iraku było
by pierwszym krokiem w kie
runku rozładowania kryzysu w 
Zatoce Perskiej. O oświadczeniu 
przekazanym przez radio i tele
wizję iracką, Saddam Husajn po
wiedział, że siły arabśkiexpowiin- 
ny podlegać ONZ, ale o skła
dzie narodowym tych sił winny 
zadecydować Irak i Arabia Sau
dyjska,

Kredyt z Paryża dla Jeziora Czorsztyńskiego?

Francuski
(Inf. wł.). W ostatnich tygod

niach głośno było w całym kra
ju o budowanej w Pieninach za
porze na Dunajcu. Gorąca dy
skusja. która towarzyszyła pro
testem organizacji ekologicz
nych. przycichła. Zapoznanie sie 
z tą inwestycja było głównym 
celem wizyty dwóch przedsta- 

1 wicieli francuskiego minister-

W wyniku podjętych przez 
KGB działań 3 sierpnia br. przy 
współpracy z organami kontro
li celnej na przejściu granicz
nym w Brześciu wykryto przy 
próbie wywozu za granicę w 
specjalnie skonstruowanej skryt
ce i skonfiskowano ponad 20 ki
logramów złota i wyrobów ju
bilerskich wartości około 2 min 
rubli. Członków grupy areszto
wano. W ich miejscach zamiesz
kania skonfiskowano broń, a 
także złoto, walutę i inne cenne 
przedmioty łącznej wartość! 1,5 
min. rubli.

Podjęto postępowanie karne. 
Toczy się śledztwo.

EteM OBlotii
KABUL (AFP), Wojskowy sa

molot transportowy tvpu ..An
ionów — 12” eksplodo wał w no
bli żu strategicznej bazy Dowie
trznej w .Szindaridzie (zachodnia 
część Afganistanu). Zginęło 77 
pasażerów i 5-osobowa załoga. 
Na pokładzie samolotu znajdo
wali się m. in.: wyżsi oficerowie 
armii afgańskiej. i uchodźcy af- 
gańscy nrzybywaiacy z Iranu, 

Wybuch w rafinerii
JAROSŁAW (TASS). W so

botę orzed południem z nieusta
lonych dotąd . przyczyn nastąpił 
wybuch w stacji kompresorów 
rafinerii w Jarosławiu (400 km 
ną północ od Moskwy) do pro
dukcji surowca dla zakładów 
chemicznych, zawalił sie budy
nek dyżurnych operatorów. Zgi
nęły 3 osoby. 10 rannych hos
pitalizowano. Liczba ofiar mo
że się zwiększyć. Straty mate
rialne określono jako ■ znaczne. 
Pożar został ugaszony do oko
ło 3 godzinach.

Łotwa — Rosja 
na dobrej drodze

RYGA (TASS). W stolicy Łot
wy, Rydze, przebywała 2 dni de
legacja Federacji Rosyjskiej. 
Przeprowadzi ona drugą turę roz
mów x przedstawicielami Łotwy 
na temat- zawarcia ukłądu mię
dzy tymi dwiema republikami.

100 rocznica urodzin 
Zofii Kossak 
12 bm. ‘w ramach obchodów

100. rocznicy urodzin Zofii Kos
sak — w Górkach Wielkich, w 
woj. bielskim, w nowo wybudo
wanej kaplicy ojców Fraciszka- 
nów, odprawiona została msza 
święta w intencji autorki „Krzy
żowców” i „Króla trędowatego”. 
Na ścianie domu parafialnego w 
Górkach Wielkich odsłonięto ta
blicę pamiątkową ku czci pisar
ki ufundowaną przez mieszkań
ców.

W Nowosądeckiem

Powsta ją 
szkoły językowe
(Inf. wł.) To mają być placów

ki ekskluzywne. Od października 
rozpoczną działalność dwa studia 
języków obcych, jedno w No
wym Sączu (budynek Zespołu 
Szkół Ekonomicznych), drugie w 
Zakopanem (Zespół Szkół Hote
larsko-Turystycznych). Będą to 
szkoły wzorowane na zachodnich 
college’ach. Kształcić będą nau
czycieli języka angielskiego, któ
rzy po ukończeniu studium na
będą prawo nąuczania zarówno 
w szkołach podstawowych, jak i 
średnich. Po rocznej — zaocznej 
— edukacji na wydziale angli
styki UJ, absolwenci college’ów 
będą mogli składać egzaminy 
magisterskie.

Egzaminy do studiów języków 
obcych Odbędą się 21 września. 
W szranki mogą stanąć absol
wenci szkół średnich. Na pierw
szy rok przyjętych zostanie po 
15 osób. Po trzech latach woje
wództwo wzbogaci się o 80 an
glistów. (pg)

rekonesans
siwa środowiska. PMIipoe Ger- 
ma i Aide Avigo. spotkali sie 
w Nowym Sączu z wojewoda Jó
zefem Wiktorem ora® wicemini
strem ochrony środowiska, za
sobów naturalnych i leśnictwa. 
Henrykiem Słotą. Rozmawiano o 
«wentualnym udziale Francji w 
pracach na rzecz ochrony wód 
przyszłego Jeziora Czorsztyń
skiego. pomocy w budowie ze
społu oczyszczalni ścieków. Go
ście uzyskali szczegółowe infor
macje na temat tego nrzedsie- 
wziecia, otrzymali komplet do
kumentów. obejrzeli bu
dowy. Wkrótce francuscy spe
cjaliści opracują kompleksowa 
efapertyize ■ dotyczącą ochrony 
wód zbiornika-. We wseśnta do 
Polski rsrzybedzie szef francu
skiego resortu środowiska. Jak 
nas informuje rzecznik pra
sowy wojewody nowosądeckie
go. Aleksander Bembenik — być 
może dojdzie do konkretnych 
rozmów w sprawie kredytowa
nia przez Francuzów budowy e- 
czyszczatal ścieków na obrze
żach jeziora. (de)

SPRZEDAM Syreną. Sl-W-W — wie
czorem. g-28256
PARKIET dębowy, bukowy, mozaikę, 
„lentex”, boazerię świerkową, mo
drzewiową, tapety Importowane po
leca sklep, ul. Zabłocie W — tel. 
43-74-26. g-25748
KAMIENICĘ w centrum, do remontu 
kupię lub nawiążę współprace z 
właścicielem. — Oferty 26455 „prasa” 
Kreftów, Wiślna 2.
PŁYTKI ogrodowe betonowe ażuro
we . i okrągłe — sprzedam. — Tel. 
12-42-3’? po godz. 16.

d-7!2
SPÓŁKA cywilną wykona prace re
montowo - budowlane dla osób pry
watnych oraz instytucji. Os Pias- 

. tów • 4/W, teł. 47-52-89. g-28975
SPÓŁKA przyjmie pilnie Inżyniera 
elektryka na funkcję kierowniczą 
oraz elektryków — pracowników fi
zycznych. Ul. Sandtklego 11 — w 
godz. 12—18, tel, 37-67-49 - wieczo
rem. g-20346
Zakład instalacji alarmowych ofe
ruje elektroniczne zabezpieczenie po
mieszczeń mieszkalnych,, domków let
niskowych, garaży, sklepów, itp. — 
47-03-20. g-27056
TV ZACHODNI — sprzedam. — Tel. 
43-28-38.
ZATRUDNIĘ krawcowe do szycia 
odzieży skórzanej, kożuchów. — Tel. 
12-68-95. g-27087
POSZUKUJĘ lokalu handlowego i 
na gabinet kosmetyczny, w centrum 
lub Krowodrzy. Kraków, tel. 55-71-94. 

g-27214
ANTENY TV — montaż — wymiana, 
zestawy satelitarne — najniższe ceny. 
T«l. 5S-54-M. g-36851

Ciepło i słonecznie
Polska południowa znajduje się 

pod wpływem wyżu znad Europy 
południowej. Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW przewiduje, że 
dziś będzie zachmurzenie małe i 
umiarkowane, bez opadów. Tem
peratura maksymalna dniem od 
25 do 29 st., w Tatrach 11, a mi
nimalna nobą odpowiednio od 10 
do 17 st., w Tatrach 7. Wiatr sła

OJU gsbta i tiedzWa ŚWIAT
Hi POLICJANCI NA JASNEJ GÓRZE. Po raz pierwszy w po

wojennej historii jasnogórskie wzgórze gościło liczne gruiny funk
cjonariuszy policji, którzy stawili się, aby zamanifestować swoją 
więź z Ojczyzna, narodem. Kościołem, zaakcentować zmiany sa- 
chodzące w resorcie spraw wewnętrznych.

O OPZZ OSTRZEGA. Jak obliczono w OPZZ, realną wartość 
dochodów pieniężnych ludności obniżyła się w pierwszym półro
czu br. o 31 proc, w stosunku do takiego samego okresu zeszłe
go roku i o 33 proc, w porównaniu z drugim półroczem ulb. r, 
^Zmniejszyły się wszystkie dochody, ale najbadziej drastycznie, bo 
b 63,7 proc. — realne przychody ze sprzedaży produktów rolnych. 
'Prawie połowa rodzin pracowniczych, chłopskich oaz emerytów ł 
rencistów ma dochody niższe od minimum socjalnego. Pod koniec 
Toku może być ok. 1,5 min bezrobotnych.

g| SPOTKANIE PRZEWODNICZĄCYCH RAD I PREZYDEN
TÓW MIAST WOJEWÓDZKICH W GDAŃSKU. „Wszyscy jedzlemy 
na jednym wózku, a teraz chodzi o to. by jechać szybciej i wy
godniej” — powiedział wicewojewoda gdański Jóizef Borzyszkow- 
ski, witając uczestników kolejnego (po Elblągu i Poznaniu) sejmi
ku przewodniczących rad i prezydentów miast wo.jewódzkicK W 
gdańskim Ratuszu spotkali się przedstawiciele władz z bHsk# 40 
regionów i największych miast Polski. bv rozważyć koneetRję Ja
kiejś integracji — miast, gmin, władz samorządowych.
^ DEKLARACJA NIEZALEŻNYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

GRUZJI, Rada Konfederacji Niezależnych Związków Zawodowych 
Gruzji przyjęła deklaracje, proklamującą pełną niezależność Kon
federacji od oficjalnej Wszechziwiązkowej Centralnej Rady Zwiąa- 
■fców Zawodowych.

fi GWARANCJA? Liberałowie z Niemiec wschodnich < sashodi- 
nich, którzy zakończyli w Hanowerze zjazd zjednoczeniowy, jędneo 
znacznie opowiedzieli sie za kontynuowaniem dotychczasowej koali,® 
dii z partiami chadeckimi, CDU i CSU. W uchwalonym manifeście 
FDP określa się jako „gwarancja przeciwko nianii wielkości*, w 
zjednoczonych Niemczech.

Na giełdzie samochodowej w Balicach

„Audi" za działkę
(Inf. wł). Właścicielowi ..audi 

190” g 1986 roku znudziło sie 
jeżdżenie tym luksusowym po
jazdem. Dojechał wiec na gieł
dę samochodowa w Balicach, 
gdzie oferował swoje auto wza- . 
mian za działkę budowlana W 
okolicach Krakowa. Inni wła
ściciele . zachodnich. aut chcielL. 
tylko dolarów................... ■ ■

Spośród kilkudziesięciu któ
re pojawiły sie wczoraj w Ba
licach wymienimy tylko te. po
siadające dokumenty świadczą
ce o legalnym zakupie w RFN, 
czyi; tzw. fahrzeugbrief. ,.vw 
passat” z 1988 roku ceniony był 
na 12.6 tys. dolarów, a identy
czny. tyle że w wersji kombi: 
16.5 tys. dolarów. ..ford sierra” 
z 1983 r. na 48 min. zł. a ..eskort 
1,6 D, ghia” z 1987 roku: .76 min. 
zł. Czteroletnie ..bmw 525 i” ko
sztowało 7,9 tys. dolarów.

Wśród polskich samochodów 
bardzo duży wybór. Największym

Dynastyczny komentarz Miecugowa
(Odcinek 23)

Jeżeli Faron rozwiedzie się z Jeffem i wyjdzie za doktora 
Toscanniego, a równocześnie Carrington adoptuje Jej ja. ta 
dotychczasowy śmiertelny wróg milionera sianie sie jego zię
ciem, dotychczasowy zięć synem, a dotychczasowy syn, 
czyli Steuen — buć może śmiertelnym wrogiem. Zaczynam 
podejrzewać iż mieli sporo racji ci wszyscy, którzy przez wiz
ie iat ostrzegali nas przed zgniłym kapitalizmem.-,

(To be continued)

zenia
ispresowe

Tanio i pewnie!
WIEDEŃ ż „GLOBUSEM”

Koncesja austriacka
Kobiety zniżka dzieci bezr 

ołatnie.
Bilety:
Wiedeń — 1150 Jadengasse 

3/12
Kraków — ul. Strzelecka 

15. tel 21-42-61 55-31-29 g-95449

TYNKARZY, fllzlarzy, posadzkarzy, 
cieśli — montażystów przyjmie 
prywatne przedsiębiorstwo. Praca ca
łoroczna, wysokie zarobki, eksport. 
Tel. 21-28-55, wewn. 21 lub 22 — w 
godz. S—15. g-27235
DZIAŁKĘ budowlaną w Swoszowi
cach — sprzedam. Oferty 27135 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.
ZATRUDNIĘ malarzy 1 blacharzy — 
izolerów. Tel. 48-38-64. g-27444.
LOKALU handlowego — poszukuję. 
Tel. 21-22-87. g-27140
MONTAŻ boazerii — tanio. — Tel. 
grzecznościowy 33-27-63, <8—16). 

g-2T205
MONTAŻ boazerii. — tel. 37-15-44.

■ g-27248 

by 1 umiarkowany południowo-za
chodni i południowy, w Tatrach 
umiarkowany południowo-zachodni.

Prognoza orientacyjna n* następ
ną dobę. Podobny typ pogody t 
nieco cieplej.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra
kowie na wysokości lotniska w Ba
licach z 12 bm., godz. 14: 744,3 mm, 
tj. 992,3 hPa, wzrost ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 5.27, a zajdzie o 20.03. 
Dzień jest już krótszy o 1 godzinę 
47 minut i ma 14 godzin, 36 mi
nut. Ostatnia kwadra Księżyca! (k)

zainteresowaniem eiesza »i« 
nadal „maluchy”. Nowe cenio
ne . były na .23—24 min. zł.- a g 
1989 roku na 18—19.5 min. gś. 
Oto pozostałe roczniki. 1988: <ad 
17,5 do 19 min. sł. 1987: 1® misi. 
3ł. 1986: od 12 do 15 min zł. 
1985: 13,5 min zł. 1984: od 11.5 
do, 14 min d. 1983: od 10.3 . dD 
11 min zł. 1981: 7.8 min xt

Fabrycznie nowy ..FSO” był 
tylko jeden i kosztował 40 min 
zł. Rocznik 1988; od 26 do 31.5 
min zł. 1986: 23 min ri. 1984: 
19 min zł. 198?: 15.7 min zł. 
1982: 14,5 min eł. 1981: 7.8 min 
■zł.

„Polonezy” reprezentowane 
były przez starsze roczniki. Po
jazd z 1989 roku kosztował 41 
min zł. ale widzieliśmy taki sam 
za 47 min. zł. Rocznik 1987: od 
Ło min. zł (sic!) do 36 min zŁ 
1984: od 18.5 do 22 min zł.

<J)

POLONEZ, 1981 — sprzedam. — Kra
ków, ul. Teligi 16/20. g-28800
CYKLINOWANIE - 12-38-68.

g-2T31S

FIRMA z kapitałem zagranicznym 
poszukuje lokali na biura. — Tel. 
12-71-20, pon.—czw, 15—17. X-8?
MALARZY, blacharzy — dekarzy — 
przyjmę. Tel. 33-97-84, godz. 8—16.

PIANINO -5- wzmacniacz estradowy, 
moc 200 W — sprzedam. Os. Dąbrow
szczaków 15/28. g-2TCaS
SKLEP do wynajęcia, w podwórcu, 
Karmelicka. Tel. 22-61-83. g-27298

„mora” dwuoblegowy — sprzedam.
Zielone 20/3a.

g-27319
POSZUKUJĘ mieszkania jednopoko
jowego. Tel. 11-07-96. g-27371
LEKARSTWO zagraniczne przeciw 
łuszczycy fmaść) — kunie. Tel. 21-13-63. 

«-zr,ia
SPÓŁKA „Jaspol” Kraków, ul. Wil
cza 4 — przyjmie frezera, frezera 
kopiarza, ślusarza narzędziowego, 
szlifierza. g-27368
KRYNICA! Działkę rekreacyjną — 
sprzedam. Tel 33-33-01, <16—18).

g-27353

FOLIA ogrodnicza oraz termoizola
cyjna, rury żeliwne — tel 12-01-36. 
wieczorem. g-27282
GARAŻ „blaszak” — kupię. — Tel. 
grzecznościowy 22-44-81.

g-272S3
PARKIET — sprzedam, tel. M-fe-22.

d-744



Nr 13T DZIENNIK POLSKI 3

Stanisław B. Gfaą

Zanim stanęli pod Warszawę...
Na przełomie lat 1918/1919 zbliżały się do siebie dwie 

armię. Z jednej strony — rewolucyjna Armia Czerwona, 
która od 17.12.1918 r. na polecenie Lenina i rozkaz dowódcy 
Armii Zachodniej Sniesariewa, parła na zachód w celu rea
lizacji interesów imperialnych t „klasowych”, mających 
swe źródło w idei rewolucji europejskiej, <s nawet świato
wej. Z drugiej — Armia Polska, również zdecydowana na 
obronę co dopiero odzyskanej Ojczyzny i kierowana na 
wschód przez Józefa Piłsudskiego dla realizacji celów poli- 
tyczno-terytorialnych, dla istnienia Polski żywotnie ważnych.

Jaka była wówczas w Europie. 
Środkowej sytuacja? Trudna. 
Dla Polski bardzo skompliko
wana i niekorzystna. "

Od zachodu i północy — pobi
te, ale nie mniej wrogie wobec 
Polski państwo niemieckie wy
stępowało g zaciętością o zacho
wanie w swych granicach mak
simum zagarniętych przez wieki 
żiem na szkodę Polski, które ta 
chociaż w części odzyskać chcia- 
1^. Poczynania Niemców były po
pierane przez Brytyjczyków 
(głównie Lloyd Georgea) zazdro
snych o ewentualną hegemonie 
na kontynencie bliskiej Polsce 
Francji. Walkę polityczną o gra
nicę zachodnią toczył w Paryżu 
Komitet Narodowy PólskiJ' głów
nie Roman Dmowski. O wsparciu 
tych, działaj zbrojną inter
wencją ze strony Polski cho
ciażby z uwagi na postawę mo
carstw nie.mogło być mowy.Mi
mo starań dopiero powstania 
zbrojne Ślązaków i Wielkopolan 
skłoniły obradujące w Wersa
lu gremium do korekty granicy 
niemieckiej na rzecz Polski.

Na południowej 'flance powsta
ła Czechosłowacja. Po okresie 
rodzącej nadzieję na przyszłość 
współpracy i podiziale śląska 
Cieszyńskiego, państwo to w 
styczniu 1919 r. zbrojnie naru
szyło linię desnarkacyjną, chcąc 
wcielić, cały ten obszar z lud
nością polską do swego teryto
rium. A więc i tu trzeba było 

.walęzyć zbrojnie, aż komisja mo
carstw dokonała podziału spor 

: nego terytorium, a także Spiszą 
i Ggawy, krzywdząc przy tym 
Polskę.

Jednak najbardziej śkorńpliko- 
.■ watia wojskowo i politycznie 

byra dramatyczna sytuacja na 
;'® Wschodzie, Rozwijała się wręcz 

żywiołowo, wprowadzając Pol
skę w przewlekły, konflikt i, z 
pragnącą również wolności, nie 
rezygnująca . jednak, z ekspansji 
Ukrainą i bolszewicką Rosją, a 
lokalnie także z Litwą. Tu od 
grudnia 1918 roku: zaczął pow
stawać olbrzymi front, ciągnący 
się od Karpat do pruskiej grani
cy, więżący główne siły Polskie
go Wojska. Tu od listopada 
trwały polsko-ukraińskie walki, 
najpierw o Lwów, gdzie ludność 
polska i ofiarne Orlęta spónta- 
a^s^ramwenrłai.rt.ymili llIHITIliriia

Chłopskie uroczystości
(Dokończenie ze str. t)

Wczorajsze święte bełne by
ło symboli. Poseł Franciszek Kleć 
przekazał Romanowi Bartosz
owe sztandar tofundowany 65. 
lat. temu przez, Witosa — który 
udało sie przechować i ocalić. 
Wobec 300 innych zgromadzo
nych na nlacu sztandarów zło
żono £o w rece chłopów. Dele
gacje złożyły pod teomńikiem 
wieńce i. kwiaty

Wcześniej na placu katedral
nym odbyła sie msza święta kon
celebrowana w inteneii chłopów- 
-obrońców nienodległości. suwe
renności Ojczyzny i polskiej 
państwowości w 1920 roku, w 
czasie bolszewickiej eksaansS. W 
godzinach _ nonołudm owych nód 
Grobem Nieznanego Żołnierza w 

nitżnie broniły miasta aż do 
przybycia odsieczy, później o 
Galicję Wschodnią, Wołyń i 
część Ziemi Chełmskiej, .której 
to obszary politycy ukraińscy u- 
ważali za własne. Tu nastąpiło 
zbrojne starci® rosyjsko-ukraiń- 
skie,. ą .głównie -rosyjsko-polskie, 
które; rozwinęło się. w .wielką 
wojnę. Początkowo w styczniu 
1919 r, były to lokalne walki o 
Wilno, którego broniły bez po
wodzenia oddziały samoobrony 
polskiej gen. .'Wejtki, a od lutego 
już' na dużych obszarach na 
wschód od Bugu i Narwi opero
wały regularne jednostki polskie
go wojska, powstrzymując prą
cych, ńa zachód, bolszewików.

Na wschodzie zwycięskie mo
carstwa poza- tymczasowa. 
linią z 8. 12. 1919 r. i jej 

krzywdźaca Polsko modyfikacja 
dokonaną 11. 07. 1920 r. przez 
Curzona nie rozstrzygnęły wcze
śniej; gazie staną polskie słupy 
graniczne, gdzie należy przepro
wadzić plebiscyty lub inne zasto
sować rozwiązania. Problem to 
był i dla urządzających powojen
ną Europę mocarstw złożony. 
Tam bowiem, na wschodzie, na 
gruzach carskiej Rosji powstało 
bolszewickie, ekspansjonistyczne 
państwo. Wraz z nim zapocząt
kował swój byt nowy system 
społeczny,, eksportujący swe idee 
na bagnetach czerwonej armii 
poza granice Rosji. Do bolsze
wickiej Rosji Zachód (śćiślej — 
mocarstwa zwycięskie; był, na
stawiony , wrogo, organizował 
„kordon. sanitarny” by rozszerza
nie się systemu powstrzymać, in
terweniował zbrojnie lecz bez 
powodzenia. Liczył jednak, że 
Rosja bolszewicka upadnie i z 
tym wiązał nadzieje na komplek
sowe niejako rozwiązanie spraw 
Wschodu, w. tym odbudowę 
„białej” Rosji, która miałaby W 
sprawie granic więcej do powie
dzenia niż Polska. Była to ,więc 
sfera wielkiej polityki, w której 
sentymenty nie .miały miejsca, 
którą trzeba było wygrać, by nie 
być okpipnym.

■Tymczasem Polaćy mieli swój 
pogląd na sprawę i swoje od lat 
snute koncepcje co do wschod
niej grąntóy. U zarania niepo
dległości ścierały się dwie głów- 

apelu poległych przywołano tych, 
którzy zginęli w bitwie . . .war
szawskiej., Ta uroczystość odby
ła sie już bez obecności Fran
ciszka Kamańskiego. dowódcy 
Batalionów Chłonsfeich: dobie
gający 90-tki generał zasłabł na 
słońcu w czasie spotkania ood 
pomnikiem Witosa.

Uroczystości zakończyły sie 
wiecem z okazji reaktywowania 
Święta Czynu Chłopskiego w 
amfiteatrze letnim.

Uczestnikami, tarnowskich u- 
roczystości byli także m, ja.: 
minister sprawiedliwości Alek
sander Bentkowski, znana dzia
łaczka ruchu ludowego Anna. 
Chorążyna; przedstawiciele władz 
adminiśtfaąćyjnyćh Tarnowskie
go. ćzyg) 

ne koncepcje rozstrzygnięć tery
torialnych na wschodzie: ińkor- 
poracyjna Romana Dmowskiego 
i Narodowej Demokracji oraz fe
deracyjna. Zwolennicy federacji 
snuli swe nierealne już plany 
na bazie przeszłych związków hi
storycznych. i tradycji polsko-li- 
tewsko-ukraińskich. Myśleli na
wet o granicach z r. 1772. Roman 
Dmowski zwalczał idee federa
cyjną twierdząc „...jeżeli się mó
wi. o potrzebie państwa silnego 
to nie można wymawiać wyrazu 
federacja. Federacja to jest sła
bość, a nie siła, zwłaszcza jak się 
nie ma z kim federować...”. I 
chyba miał rację bo Litwa ani 
Ukraina o federacji z Polską 
myśleć już nie chciały. Dlatego 
też przywódca ND był zwolen
nikiem państwa zamieszkałego 
zwarcie przez Polaków. Chciał 
takiego rozszerzenia granic na 
wschodzie, w których byłoby 
możliwe zasymilowanie tam za
mieszkującej ludności z. Polską — 
ludności nie mającej jeszcze a- 
spiracji do tworzenia własnego 
państwa. Ponadto —- w myśl 
koncepcji Stanisława Grabskie
go, należało Włączyć dc Polski 
te ziemie wschodnie, na których 
Polacy stanowili więcej niż 
50 proc, ludności.

Józef Piłsudski, Naczelnik Pań
stwa Polskiego balansował po
między tymi koncepcjami i kal
kulował inaczej. Wiedząc, że w 
kwestii granic zachodnich decy
dują w zasadzie mocarstwa, u- 
ważał że kształt granicy wschod
niej można ustalić siłą. Twier
dził . „...tu sa drzwi, które się 
otwierają i zamykają i zależy 
kto z . jaką siłą je otworzy...”. 
8 kwietnia 1919 r. pisał do swe
go przyjaciela L. Wasilewskie
go: „...Przypuszczam, że w naj
bliższych czasach będę mógł o- 
tworzyć trochę drzwi dla polity
ki związanej z Litwą i Białoru
sią (...) ...nie chce1 być ani im
perialistą : ani federalistą, dopóki 
nie mam możliwości mówienia o 
tych sprawach z jaką taką po
wagą — no i rewolwerem w kie
szeni...”. Był Piłsudski zbyt trzeź
wym politykiem by widząc ro
dzący się instynkt narodowy 
Litwinów* i Ukraińców, a nawet 
Białorusinów — wierzyć w moż
liwość federacji. Nie widział bo
wiem „tych, którzy by chcieli 
do tej federacji przystąpić...”. 
Dlatego myśląc o Polsce stawiał 
ńa fakty dokonane, > .

ednak na drodze ■ do realiza
cji polskich koncepcji tery
torialnych ńa . wschodzie, 

prócz dążeń niepodległościowych 
narodów tam zamieszkałych, był 
już jeszcze bardziej ‘ radykalnie 
myślący i działający konku
rent — Rosja Radziecka. Pań
stwo to deklaracją z 15. 11. 1917 
r. formalnie otwarło bramy car
skiego więzienia . narodów’, a 
29. 08. 1918 r. aktem prawnym 
potwierdziło dekret anulujący 
traktaty rozbiorowe, uznając 
prawo ■ narodów do samodzielne
go bytu z oderwaniem się od Ro
sji włącznie. Formalnie więc Ro
sja Radziecka (również w Trak
tacie Brzeskim) zrzekła się praw 
do ziem zagarniętych niegdyś, 
siłą, w tym Litwy, Białorusi i U- 
krainy.

Nie było jednak łatwo pogo
dzić treść wspomnianych aktów 
prawnych z ideologią nowej Ro
sji. Ściślej. — z błąkającą się 
ideą rewolucji europejskiej. Wła
dze Rosji Radzieckiej jakby tyl
ko. rozliczyły Rosję carską z jej 
zaborczej polityki, a rzecz za
częły od nowa, 1 po nowemu, po 
bolszewicka. „Uznanie prawa sa
mostanowienia — stwierdził W. 
Lenin — nie powinno być ni
gdy tłumaczone jako zachęta do 
separacji ludów. (...) ...bo celem 
komunizmu jest łączenie, nie

Wojna polska-behzewicka

dzielenie...*. Nie dodał Jednak . 
jaką drogą. Odpowiedź uzyskamy 
we wspomnianym już poleceniu 
Lenina, aby Armia Czerwona u- 
dzieliła internacjonalistycznej 
pomocy zbrojnej innym naro
dom. Stąd rozkaz Sniesariewa, 
stąd marsz Armii Czerwonej na 
zachód, którego intencję najle
piej (chociaż propagandowo) od- 
daije rozkaz M. Tuchaćzewskie- 
go do ofensywy w lipcu 1920 r.: 
„...Na zachodzie ważą się losy 
wszechświatowej ■ rewolucji — 
po trupie Polski wiedzie droga 
do wszechświatowego pożaru... 
(...) ...Na Wilno — Mińsk — War
szawę — MARSZ!”.

Gdzie są więc przyczyny tej 
wojny?... Zamiar powstrzymania 
obcej ideologicznie ekspansji 
bolszewickiej na tereny „gdzie 
się polskie życie wykluwało ś | 
rwykuwało” oraz ustanowienia 
korzystnej' granicy Polski. na 
wschodzie, to pierwsza i główna 
przyczyna. Jej uzupełnieniem 
była odpowiedź na wielkiej wa
gi pytanie: — czym miała być 
Odrodzona Polska: nie rezygnu
jąc z ekspansji możliwej tylko 
na wschodzie dużym terytorialnie 
i liczącym się w Europie pań
stwem, do czego miała histo
ryczne prawo — czy też ograni
czając się terytorialnie wbrew 
przykładowi sąsiadów do linii 
Bugu jako granicy,, karłem po
litycznym, niewiele większym 
od Królestwa Kongresowego?

Ale była i przyczyna druga, 
bardziej intencjonalna niż real
na, którą Józef Piłsudski sprecy
zował jako cel polityczny: „...roz
bicie państwa rosyjskiego (bez 
względu na ustrój — przyp. SBG) 
na główne części składowe i u- 
samodzielnienie przemocą wcie
lonych w skład imperium kra
jów (■••) -gdyż Rosja pozba
wiona swych podbojów będzie o 
tyle słabsza, że przestanie być 
groźnym i niebezpiecznym są
siadem...”.

Jasne więc jest, że Józef 
Piłsudski — jako główny ster
nik polityki polskiej — porozu
mieć się z Rosją Radziecką z po
wodów ideologicznych nie mógł, 
a z przyczyn politycznych nie 
chciał. Podobnie czyniła i Ra
dziecka Rosja widząc. Polskę s 
granicą na Bugu, a intencjonal
nie Republikę Polska w składzie 
późniejszego ZSRR.

Obydwa kraje przystąpiły do 
wojny również pod szyldem nie
sienia wolności narodom Litwy, 
Białorusi i Ukrainy, lecz wol
ność tę widziały odmiennie. Ro-. 
sja Radziecka widziała ją w 
zaprowadzeniu ustroju .według 
koncepcji Lenina 1 ponownym 
złączeniu z sobą. Polska zaś wol
ność tę widziała głównie w o- 
derwaniu od Rosji, od jej impe
rium i bolszewickiego panowa
nia. Oczywiście granice tych 
krajów miały być skorygowane 
z interesem Polski.

Obydwa kraje miały więc 
swoje racje. Rosja kiero
wała się racjami bolsze

wickiej rewolucji i rewolucyjnej 
ekspansji, a więc racjami ideo
logicznymi, które po 70 latach 
okazały się celem błędnym, ko
sztującym narody dziesiątki mi
lionów ofiar. Polska zaś miała 
prawo do* obrony, do urządzenia 
swego państwa po swojemu i do 
słusznych granic sięgających da
lej niż linia Bugu. Dramatem 
Polski było natomiast to, że jej 
prawa do ziem przedrozbioro
wych, w miarę budzenia się a- 
spiracji państwowych Litwinów, 
Ukraińców i Białorusinów sta
wały się coraz bardziej prawami 
lat minionych, bliskich sercu ale 
wskutek zaborów i unicestwienia 
I' Rzeczypospolitej tak okrutnie 
spóźnionych w: czasie.

— Fanie pułkowniku, do
tąd w rozmowie koncentro
waliśmy się wyłącznie na Po
wstaniu Warszawskim. Tym- 

- czasem był to tylko dwumie
sięczny wprawdzie arcy- 
ważu.y — jednak epizod 
w Pana życiorysie. Dla
tego chciałbym prosić, 
abyśmy teraz wrócili do 
Pana wspomnień już W 
porządku chronologicznym. 
Proszę o kilka słów o Fina 
rodzinie i o Lublinie, skąd 
Pan pochodzi.

— Pochodzę z rodziny (jak do 
niedawna w ankietach personal
nych pisano) robotniczej. Ojciec 
był kolejarzem, maszynistą więc 
należał do arystokracji robotni
czej. W domu było nas czterech 
chłopców — ojciec miał z kolei 
12 braci — taka to cecha rodu 
Zielińskich. Ja sam już miałem 
tylko dwóch synów. Tradycję 
„złamał” dopiero mój syn i ma
my w rodzinie wnuczkę... ; Było 
nas‘więc czterech basałyków i w 
samodzielne „męskie” życie wę

Wspomina „Tytus” ®
Ppłk dypl. Bohdan Zieliński ■«—• ostatni żyjący offee? 

sztabu Komendy Głównej Armii Krajowej

szliśmy dość wcześnie, gdyż w 
1914 ojciec znalazł się po drugiej 
stronie frontu, w Rosji. Biednie 
więc w domu było, czasem oj
ciec jakieś pieniądze przez Sztok
holm przysyłał. W każdym razie, 
częściowo na kredyt, mogliśmy 
się kształcić w prywatnym Gim
nazjum Fetterów, Już jako kil
kunastolatek wiele czasu poświę
całem skautingowi, uprawianiu 
sportu, a nawet ... dziecięcej wo
jaczce. Po odzyskaniu przez Pol
skę niepodległości razem z rówie
śnikami kręciliśmy się przy woj
sku pełniąc drobne funkcje łą
cznikowe, rozwożąc po garnizo
nach prasę itd.

— Ojciec jednak nowego u- 
stroju na Wschodzie nie po
kochał?

— Nie, wrócił w 1920 tuż przed 
ofensywą boleszewików.

— Jak to się stiło, że wy
brał Fan karierę wojskową?

— Pewnie zaważyły te pierwsze 
kontakty s odrodzonym wojskiem 
polskim i półwojskowy nastrój 
skautingu, a trochę też przypa
dek. Maturę zdałem w 1925 i to 
raczej na złość kuzynowi, z któ
rym przez, lata siedziałem w ław- ■ 
ce był prymusem, ja... wręcz 
przeciwnie. Powiedział mojej ma
mie, że kaktus mu na dłoni wy
rośnie, jak zdam maturę. Kak
tus wprawdzie mu nie wyrósł, ale 
egzamin dojrzałości złożyłem z 
powodzeniem. Nauka tak mnie 
wyczerpała, że ulitował się na- 
de .mną nasz katecheta i zabrał 
mnie z kolegą na „wypoczynek” 
do... nowicjatu u Kamedułów, tu
taj właśnie, ^Krakowie, ną Bie
lanach. Przez miesiąc w celi mie
szkałem, w trumnie spałem, 
wspaniała przygoda! Wcześniej 
złożyłem równolegle dwa poda
nia: do Wyższej Szkoły Handlo
wej (Gimnazjum miało nrofil ma
tematyczno - przyrodniczo - han- 
lowy, i do podchorążówki. Wez
wano mnie na komisją i tak zo
stałem słuchaczem Szkoły Pod
chorążych Piechoty w Warsza
wie. Sławna szkoła, o tradycjach 
Sięgających czasów Księstwa 
Warszawskiego. Pamiętam, żs gdy 
przyjechałem na Święta Bożego 
Narodzenia do domu, to nie o- 
dzywałem się ani słowem i cho
dziłem ,gia baczność”. Do tego 
stopnia „zrekruciałem”! Dryl w 
szkole był bezwzględny, komen
dant płk Paszkiewicz bardzo wy
magający.

~~ Już jako dwudziestolat
kowi przyszło Panu chwycić 

zą broń, w dodatku trzeba ją 
było kierów i 6 przeciwko Po
lakom — walczył Pan w tra
kcie zamachu majowego.

— I to po stronie rządowej. 
Byliśmy akurat na wlosennó-let- 
nirn obozie w Rembertowie, gdy 
ogłoszono alarm. Ostra amunicja 
do ładownic, bagnet na broń i 

ze śpiewem maszerowaliśmy przez 
.most Poniatowskiego... Walki za
stały mój oddział w rejonie dzi
siejszej ulicy Rakowieckiej, mie
liśmy tam nawiązap kontakt z 

oddziałami wiernymi Wojciechow
skiemu podążającymi z Poznania. 
Zginęło tani 16 moich kolegów 

' podchorążych.

— Domyślam się, że o zda
nie nikt wis nie pytał?

— Oczywiście. Wykonywaliśmy 
rozkazy. Czuliśmy się jednak nie
swojo. Wycofywaliśmy się przez 
Łazienki, prowadził nasz pluton 
por. Grot,, legionista, więc trochę 
było szmerów w szeregu. Po pro
stu ze strachu. Grot zobaczył, że 

mu nie ufamy i powiedział: 
„Ćhłopcy, jestem £ pierwszej bry- 
gadjj„ ale prędzej sobie w łeo 
palnę niż miałbym was ieraz 'zo
stawić, mimo że walczymy prze
ciwko Naczelnikowi”I wypro
wadził nas do Wilanowa. W sumie 
zginęło 16 moich kolegów pod
chorążych. Cichcem przetranspor
towano nas do Rembertowa. Pa
szkiewicza zdjęto ze stanowiska, 
przysłano nowego komendanta 
.szkoły. (Płk konnej artylerii pod
czas powitania szkoły..! zaczął 
nam. wymyślać od ,„morderców”. 
Odpowiedzią był nasz powszech
ny gwizd. Na drugi dzień przy
słano innego komęndanta.

— Widnych reperkusji do
datkowych nie było?

— Absolutnie żadnych! Mało 
tego, w trakcie walk kilku pod
chorążych (synów różnych nota
bli) bardziej świadomych polity
cznego tła wypadków majowych, 
zdezerterowało. Proszę, sobie wy
obrazić, iż mimo że opowiedzie
li się/po ^właściwej” stronie,, 
wszystkieh co do jednego za de
zercję dla przykładu wyrzucono 
ze szkoły !

— Nie miał Fan wątpliwo- 
Żei co do własnej postaw y?

— Byłem bardzo młody, zresz
tą wkrótce spotkało mnie zupeł
nie nieoczekiwane wyróżnienie. 
Na Zielone Świątki, miesiąc po 
walkach otrzymaliśmy z sześciu 
kolegami przepustkę. Pojechaliś
my do Warszawy, Zajrzeliśmy do 
naszych macierzystych koszar przy 
Alejach Ujazdowskich poduma
liśmy nad porozbijanymi szafka
mi i naszym skromniutkim do
bytkiem (na meblach mścili się 
członkowie Związku Strzeleckie
go wierni Marszałkowi) i poszliś
my na Plac Saski, gdzie przed 
miesiącem grzmiały strzały. Obok 
dzisiejszego hotelu „Vićtoria” by
ła Komenda Miasta. Patrzymy, 
wychodzi grupa wysokich ofice
rów, podbiegł do nas jakiś ma
jor i mówi: „Zmykajcie!”. A tu 
nagle... sam marszałek Piłsudski! 
I woła nas! Kilka kroków, fron- 
tujemy, salutujemy. Piłsudski py
ta: „A skąd wy?”, no to my chó
rem: „Szkoła Podchorążych Pie
choty!” Oficerowie wokół zble
dli, Marszałek popatrzył srogo 
spod tych brwi,. nastroszył wąsy 
i rzecze... „Brawo zuchy!”. Sen
sacja była na całą szkołę...

Nąukę zakończyłem z 24 loka
tą — świetną, bo na kilkuset 
podchorążych.
PRZEMYSŁAW .OSUCHOWSKI 

(Ciąg dalszy jutro)

Ty rzez z górą 40 lat przegrywano sportowe poletko ( użyźniano 
„nawozem" państwowych dotacji. Różne to były pieniądze, naj
częściej jednak uzależnione od sympatii do kultury fizycznej, 

czy wybranych dyscyplin, wpływowych członków rządzących ekip. 
Kolejne polityczne zakręty wynosiły na szczyty takie czy inne lobby, 
a każde z' nich usiłowało utrwalić w sportowej społeczności mnie
manie, że tylko mecenat państwowy protoadzi do- sukcesów.

Zresztą jak można było marzyć o Indywidualnym mecenacie, kie
dy konsekwentnie niszczono prywatną własność- i inicjatywę?! Kogóż 
było stać na zabawy w dobrego wujka? Tylko jednostki, fanatyków, 
jak np. Bronisław Smoleń z Męciny, k^óry, hodując tuczniki zabrał 
się do ubocznej produkcji kijów hokejowych t jakąś ich część prze
znaczał na upominki dla klubów i zawodników z którymi sympaty
zował

Takich jak Smoleń można było na palcach ■policzyć. '
Znam przypadki z przeszłości, kiedy prezesi klubów odmawiali 

przyjęcia pomocy czy to w postaci żywej gotówki, pucharu, bądź na
grody dla zawodnika. Istniało bowiem ciche zalecenie, żeby fun
datorom odmawiać. A o takich inicjatywach wręcz informować wła
dze Nieodżałowany prezes Cracovii. p. Żur miał wiele kłopotów, gdy 
przyjmował „prezenty” dla zawodników. Nie mógł, też fundatorom, 
publicznie' wyrazić słów podzięki.

Pewnego razu na łamach jednej z codziennych gazet, a było to 
bodaj u schyłku 1955 roku, napisałem pochwalny tekst pod adresem 
nieżyjącego już, właściciela firmy optycznej p. : Stanisława. Woigta, 
który zafundował Zbyszkowi Kotabie złoty zegarek z dedykacją: „Naj
lepszemu piłkarzowi Wisły i hokeiście Craconii”. Tak zwana „świeża 
głowa” na nocnym dyżurze zdjęła informację, a na drugi dzień zo
stałem wezwany na dywanik przez sekretarza redakcji, który naka-

Riposty

Z wężem w kieszeni
zal, abym w przyszłości powstrzymał się o& nieodpowiedzialnych 
laurek składanych przedstawicielom przemijającej, klasy. „Jeśli już 
ten cptyk ma ochotę komuś coś sprezentować, to nie musimy o tym 
informować szerokiej opinii publicznej. Nie tylko nie musimy, ala 
tego na naszych łamach robić nie wolno: w przeciwnym razie będzie
my musieli się rozstać".

Panu Stanisławowi brak reklamy w prasie nie przeszkodził w na
gradzaniu w miarę swych możliwości, wybijających się piłkarzy 
Wisły i hokeistów Craconii z którymi sympatyzował. A mój odpo
wiedzialny sekretarz w jakiś czas później przężeglował przez wzbu
rzone fale Bałtyku do Szwecji, gdzie mam nadzieję nie miał warun
ków. aby kształtować poglądy podwładnych.

Teraz nie ma. już zakazów przyjmowania przez kluby nagród czy 
stypendiów od indywidualnych i zbiorowych fundatorów. Ba, są one 
mile widziane i głośno reklamowane. Żadńe oficjalne czynniki nie 
miały za złe Smoleniowi, gdy podrzucał hokeistom Podhala paczkę 
swych wyrobów. Nikt mnie nie skarcił, kiedy opisywałem takie ob
razki jak np, zbiórkę pieniędzy na trybunach krakowskiego lodowi
ska na nagrody dla hokeistów Craconii. Nie odebrano też gwiazdki 
dowódcy jednostki lotniczej w Krakowie za zafundowanie darmowego 
przelotu młodym piłkarzom Cracoblj na mecz do Gdańska, gdzie no-

tabens zdobyli tytuł mistrzów Polsfeś. W całej prasie aż głośno ostat
nio o restauratorze nowohuckim y. Stanisławie Kmicie, który spon
soruje piłkarzy Hutnika a po ostatnich „derbach” wyasygnował po pół 
miliona dla dwóch strzelców bramek, choć ta druga wpadła do bramki 
jedenastki z Suchych Stawów.

Sport nasz znajduje się dopiero na początku drogi do pozyskiwania 
mecenatu prywatnego. Reaktywowanie tej formy pomocy jest jak 
najbardziej wskazane, gdyż poczynania gospodarcze klubów są jak 
dotąd mało skuteczne. A o tym, żeby państwo dotowało kluby mo
żemy zapomnieć.

Szkopuł tylko w tym, że choć polityka państwa na mecenat nie 
tylko zezwala, ale i doń zachęca, to przepisy finansowe nie stwarza
ją ku temu bodźców. Wicepremier Balcerowicz nie popuszcza gor
setu podatkowego, nie zezwala na tak. zwane odpisy od opłat na rzecz 
skarbu państwa tym. którzy sponsorowaliby umiłowane kluby. "Za 
to Zapowiada, że wzorujemy się na Zachodzie l zdążamy do normal
ności. A sta Zachodzie sponsorzy korzystają właśnie z ulg podatko
wych!
71 Ja szczęście są w kraju ludzie, którzy widzą konieczność zrewi- 
2^1 dawania istniejących przepisów podatkowych « dostosowania 

ich ao wymogów i potrzeb niektórych dziedzin życia-jak np. 
kultura j sport: udzielanie im finansowego wsparcia. Jednym z orę
downików ulg podatkowych dla prywatnego mecenatu jest poseł Ste
fan Mleczko — przewodniczący Sejmowej Komisji Zdrowia i Kultu
ry Fizycznej. Z umiarkowanym optymizmem oczekuję, że kiedyś po
glądy tego posła zaowocu ją uchwałą ustawodawczego gremium, przed 
którą musi ugiąć się nawet najtwardszy strażnik państwowej kiesy.

JAN FRANDOFERT
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Oświęcim — liczenie ofiar
(Dokończenie ze str. i) 

terpretacji. Niesolidność dzienni
karzy i łatwe uogólnienie godzą 
w historyków i powagę tematu.

— Jak doszło do przyjęcia 
na długie lata liczby 4 min 
ofiar obozu Auschwitz-Bir- 
kenau?

— Władze sądowe przygotowu
jące procesy zbrodniarzy hitlero
wskich stanęły przed konieczno
ścią określenia wielkości ich wi
ny —. trzeba więc było ustalić 
liczbę ofiar. Dokonano tego prze
de wszystkim na podstawie zez
nań świadków, głównie byłych 
więźniów, którzy, będąc pod 
wrażeniem masowości popełnio
nych w obozie zbrodni,, szacowa
li ofiary Oświęcimia w skali mii 
lianów (nawet do 5 min). Zezna
nia więźniów uznano za bardzo 
wiarygodne, gdyż ludzie ci peł
nili często ważne funkcje pomo
cnicze w administracji obozu 
(pisarze w kancelariach, w szpi
talu) lub też byli zatrudnieni 
przy obsłudze urządzeń masowej 
zagłady

Nadzwyczajna Radziecka Ko
misja Państwowa, która badała 
zbrodnie w obozie zaraz po jego 
wyzwoleniu, ocierając się na ze
znaniach świadków, resztkach nie 
zniszczonej przez Niemców do
kumentacji, na wynikach oglę
dzin urządzeń masowej zagłady 
oraz na opinii ekspertów techni
cznych ustaliła wydajność urzą
dzeń masowej zagłady i czas 
ich funkcjonowania. W urządze
niach tych w tym czasie, w -ja
kim funkcjonowały, można było 
uśmiercić ok. 5 min ludzi. Przyj
mując awarie urządzeń, przerwy 
w transportach uznano, że ofiar 
nie było mniej niż 4 min.

Do podobnych wyników doszła 
komisja polska kierowana przez 
sędziego śledczego, Jana Sehną, 
który osobiście przeprowadzał 
dochodzenie, wyciągał nawet re
sztki dokumentów z dołów kloa- 
czftych, wielokrotnie przęsłuchi- 
wał esesmanów w procesie kra
kowskim ! samego Hossa. Sehn 
nie kwestionowany autorytet w 
sprawach obozu, był rzeczoznaw
cą w procesach w Niemczech, U-

Szef KGB 
broni

,,Pamiat”!
Występując w nuiblieystycz- 

nym programie telewizyjnym, 
szef KGB ZSRR. Władimir Kriu- 
czikow, oznajmił m. in. że nie 
można generalnie i ogólnikowo 
potępiać towarzystwa ...Pamiat”: 
gdyż w .Pamiati” istnie ie nurt 
patriotyczny, bardzo pożytecz
ny. któreco działalność sizefKGB 
„wita z satysfakcją i popiera".

Oświadczenie szefa KGB. po
pierające nacjonalistyczno-faszy- 
zującą organizację, czy też jej’ 
część, spotkało się z pełną nie
dowierzania i zdziwienia repliką 
publicysty gazety „Izwiestia”, 
Pawła Gutionowa. Gdzie jest tó 
postępowe skrzydło- w „Pamia
ti”. kim są ci wspaniali ludzie, 
których patriotyczną działal
ność tak wysoko ocenia Władi
mir Kriuczkow — pyta- na ła
mach niedzielnych „Izwiestii” 
Gutionow. ..

Czy szef KGB ma na myśli' 
Jemilianowa, który wsławił się 
książką „Desyjonizacja” czy 
też Smirnowa-Ostaszwili, odpo
wiadającego obecnie przed sądem 
moskiewskim za napaść na klub 
postępowych literatów z grupy 
„Apriel”?

stalenia tych dwóch komisji u- 
zyskały podbudowę w zeznaniach 
Hossa przed Międzynarodowym 
Jtybunałem Wojskowym w No
rymberdze, gdzie oświadczył on 
w dniu 15 kwietnia 1946 r.:
„Wedle moich obliczeń zgładzo
no tu i. zagazowano, po czym 
spalono, przynajmniej 2,5 min o- 
fiar; ponadto 500 tys. zginęło z 
wycieńczenia i chorób, co daje 
razem 3 min ofiar”. Po ekstra
dycji do Polski Hoss obniżył tę 
lićzbę do ok. 1130 tys Część ba
daczy uznała, iż. wcześniejsze 
zeznania Hossa są bardziej wia
rygodne, tłumacząc fakt obniże
nia liczby ofiar podczas zeznań 
w. Polsce chęcią pomniejszenia 
winy, i odpowiedzialności wła
snej.-. . ...

—■ Kiedy podjęto na nowo 
badania nad tym problemem?

. — Przez wiele lat,; nie mając 
do dyspozycji innych dokumen
tów, podawano liczby za Hossem 
lub wspomnianymi wyżej komi
sjami, w granicach - oo ■ 1 do 4 
młn. W polskiej literaturze fa
chowej liczbv te były wyższe — 
2,8 do 4 min na Zachodzie niż
sze — 1 do 2,5, min. .

. Dopiero w 1983 r. ukazała się 
pierwsza praca, która - bliżej 
przedstawia problem liczby o* 
fiar Oświęcimia w oparciu o do
stępne materiały źródłowe, au
torstwa Georgesa Wellersa. by
łego więźnia KL Auschwitz, ora- 
cownika Centrum. Dokumentacji 
Żydów Współczesnych w Pary
żu. Wellers w oparciu o zacho
wane w różnych krajach doku
menty traktujące o deportacjach 
ludzi do Oświęcimia, stwierdzą, 
że do obozu nrzywieziono ok. 1,6 
min ludzi. Spośród których 1470 
tys. zginęło..

— A jaki zasięg miały 
zbrodnie według Pana?

_— Badania nad tym zagadnie
niem rozpocząłem w 1980 r. w 
ramach prac nad monografią 0- 
bozu. Pierwszą wersje — „Licz
ba ofiar” —■ przedstawiłem w 
1986 r. Wersja, która ma być 
obecnie opublikowana została u- 
żppełniona. o dokładne wykazy 
transportów z poszczególnych

(Dokończenie ze str ij 
czony dla celów wojskowych, 
czerwony — kierowany do sek
tora -.'.cywilnego (górnictwo, jed
nostki likwidujące zatory lodo
we ,,itp.) oi;ąz żółty. Tęn , ostatni 
zaczęto produkować w połowie 
lat 60. dla potrzeb wojsk wal
czących w Wietnamie.'

Bohumil Szole. znakomity pi
rotechnik autor wielu w tej 
dziedzinie patentów, z facji 
swoich zawodowych kwalifika
cji był świadkiem, a później p- 
fiarą. sensacyjnych wydarzeń.

Dramatyczne pasmo przygód 
zaczął dzwonek telefonu, który 

; w ; kwietniu 1984- roku przywo
łał do -aparatu pirotechnika z 
Semtina. Niejaki inż. F z MSW 
poprosił o udzielenie fachowej 
pomocy przy próbie wysadzenia 
w powietrze sed^kem cywil* 
nego samolotu, pziąlanię miało 

, się odbyć w ramach. przygoto- 
■ wań do przeszkolenia jednostek 
specjalnych, mających unieszko- 
dliwiać powietrznych terrory* 

, stów. W tym też roku pfzeziia* 
czony na złórn czterosilnikowy 
samolot wyleciał w powietrze. W 
trakcie operacji. . obliczono, że 
wystarczy zaledwie 200-gramo- 
wa porcja semteku. na rozher- 
metyzowanie znajdującego się 
nad ziemia samolotu pasażers
kiego i praktycznie na jego zni
szczenie. Rok ‘ późnie j podobną 
próbę wykonano na odrzuto
wym Ił-62. ■ .

Bohumil Szole zainteresował 
się bliżej możliwościami złomo- 

krajów. Według mych ustaleń do 
Oświęcimia deportowano co naj
mniej 1,3 min osób, z których 
ofc. l.t min zginęło. 960 tys. spo
śród tych ostatnich to Żydzi, 70- 
75 tys. Polacy, 21 tys. Cyganie, 
15 tys. jeńcy radzieccy, oraz 10- 
15. tys. więźniów innych narodo
wości. Ustalenia te zostały zaak
ceptowane przez izraelski insty
tut naukowy Yad Vashem jako 
odpowiadające aktualnemu sta
nowi badań. Są to liczby mini
malne. Górnej granicy nie jeste
śmy na. razie. W stanie dokładnie 
ustalić. Na podstawie dostępnych 
źródeł i publikacji oceniam,- że 
liczba ofiar nie przekracza 1.5 
min.

— Dlaczego tak oóżnn uja
wniono wyniki pańskiej pra
cy? Czym to tłumaczyć?

— Chyba ostrożnością dyrek
cji Muzeum, której przedstawi
łem wyniki w 1986 roku.

— Jest jeszcze jedna spra
wa związana z byłym obo
zem, o którym ostatni® rów
nież było głośno,. Mam na 
myśli dokumenty odnalezio
ne na terenie obozu i wywie
zione przez Rosjan.

—- W latach 70-ych Muzeum 
zwracało się do władz, radziec
kich i do Centralnego Archiwum 
w Moskwie z prośbą o umożli
wienie zapoznania się z tymi do
kumentami i o ich uzyskanie w 
postaci oryginałów lub mikrofil
mów. Bez skutku. Ostatnio wzno
wiono te starania na szczeblu 
rządowym. Archiwalia powinny 
znaleźć się w miejscu ich pow
stania. . .:

— Jak Wytłumaczyć fakt 
wy wiezienia tych dokumen
tów?

■— Rosjanie: potraktowali je 
pewno jako łup* wojenny.... O ile 
mi wiadomo nie wykorzystali 
tych dokumentów ani do celów 
naukowych, ani pozanaukowych.

— Przed paroma dniami wi
ceminister spraw zagranicz- 

>-• nyehZSRR, oświadczył, że 
„dokumenty oświęcimskie” 
zostaną przekazane Polsce 
natychmiast po ich odnale
zieniu.

SEMTEX
wania. a właściwie demontowa
nia wyeksploatowanych samolo
tów. przy użyciu materiałów 
wybuchowych. Swoje doświad
czenia zawarł w opracowaniu, 
które skierował do opatentowa
nia. Wniosek patentowy nie do
czekał się odpowiedzi.

Przełom w życiu Szolego na
stąpił 22 marca 1988 roku. Te-, 
go dnia został .on aresztowany 
przez funkcjonariuszy bezpie
czeństwa (StB) pod zarzutem 
przygotowywania politycznej dy
wersji, za jaką uznano tajem
nicze wybuchy dokonane przed 
siedzibą sekretariatu KPCz w 
czeskich Budziejowicach i Pilś
nie. Przez ponad trzy miesiące 
odosobnienia, między innymi w 
szpitalu psychiatrycznym, Szole 
zastanawiał sie nad rzeczywis
tymi powodami absurdalnych 
zarzutów i samego aresztowania. 
Kiedy go zwolnione, niezbyt po
ważnie potraktował spostrzeże
nie, które rzuciłoby nieco światła 
na istotę poczynań służb bezpie
czeństwa. Rzecz w tym. że skon
fiskowano wyłącznie znajdujące 
się w jego prywatnym samo
chodzie i mieszkaniu materiały 
dotyczące wybuchu 11-18. Wtedy 
między innymi.. zniknęły . zdję
cia. z których jedno trafiło do 

1 czechosłowackiej prasy za po

— To nieścisłe — wiadomo, 
gdzie jest przynajmniej część 
tych dokumentów. Wiemy . też 
częściowo, co to ża dokumenty 
W listopadzie 1989 r. Biuletyn 
Informacyjny Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża o- 
publikował materiał, w którym 
stwierdza się, że w Centralnym 
Archiwum w Moskwie ujawniono 
fakt posiadania aktów zgonu sza
cunkowo dla 74 tys. ludzi, którzy 
zginęli w Oświęcimiu. Rozpoczę
to też sporządzanie mikrofil
mów. Pojedyncze dokumenty 
wykorzystali Rosjanie przy or
ganizowaniu wystawy w bloku 
radzieckim w Muzeum. Cześć 
zaś udostępnili władzom RFN 
do wykorzystania w toczących 
sie tam -procesach przeciw zbro
dniarzom. Niemcy przesłali do 
nas konie tych dokumentów

— Jaką wagę mogą mieć 
wywiezione z obozu doku
menty?

— Nie przeceniałbym ich zna
czenia. W żadnym obozie koncen
tracyjnym hitlerowcy nie pozo
stawili archiwum. Kontrowersje 
f rozbieżności wokół liczby ofiar 
Oświęcimia mają swe źródło 
właśnie w fakcie zniszczenia 
większości akt obozowych. Z 
relacji więźniów wiemy, że w o- 
statniej fazie istnienia obozu do
kumenty były systematycznie .ni
szczone, palone w licznych og
niskach, które w styczniu 1945 r. 
płonęły na obozowych uliczkach. 
To, co znaleziono, materiały, 
których nie zdołano zniszczyć, 
wywieźć, względnie pozostawiono 
jako dokumenty mniej obciąża
jące konto hitlerowców, na pe
wno nie ma takiego znaczenia, 
jak ta część, która zniszczeniu 
uległa. Dokumenty będące w 
posiadaniu Rosjan — według 
mnie — nie wpłyną na ocene glo
balnej liczby ofiar obozu. Mogą 
mieć natomiast znaczenie dla u- 
ściślenia samej struktury naro
dowościowej. No i przede wszy
stkim maja dla Muzeum duże 
znaczenie jako oryginalne doku
ment'”.

Rozmawiał:
BOGDAN WASZTYL

średnictwem AP trzy lata póź
niej.

Dlaczego siły bezpieczeństwa 
robiły Wszystko, aby opinia pu
bliczna nie dowiedziała się o 

;■ wysadzeniu samolotu semtexem? 
Odpowiedzi na to pytanie szukał 
ostatnio w Pradze Make Christ- 
man, z brytyjskiej sieci telewi
zyjnej ITV. Wyciągnął on wnio
sek z faktu że do momentu wy
sadzenia Ił-18 żadna z grup ter
rorystycznych dokonujących lot
niczych sabotaży nie posługi
wała się plastikiem, w tym tak
że semtexem. Dopiero później 
W odrzutowcach zaczął wybu
chać semtex. W jaki sposób tra
fił on do rąk terrorystów?

Dzisiaj wydaje się już niemal 
pewne, że ten najgroźniejszy ze 
środków wybuchowych Czecho
słowacja sprzedawała nie tylko 
Wietnamowi, ale także państ
wom leżącym na Bliskim Wscho
dzie i w Afryce. Ekipa rządząca 
Czechosłowacją w czasach tak 
zwanej normalizacji, ezyli od 
1968 roku do 1989 roku utrzy
mywała bardzo bliskie stosunki 
z — jak to określił rzecznik pre
zydenta N. Żantovsky —• „naj
bardziej skorumpowanymi reżi
mami na kwiecie". Być może 
kraje te dostarczały semtex ter
rorystom. Nasuwają się ponadto 
pytania o to. ile semtexu w ogó
le wyeksportowano i czy kiero
wano go bezpośrednio do rąk 
międzynarodowych terrorystów?

MAREK RACZKOWSKI

SOS dla rzemiosła
Panie Prezydencie miasta Kra

kowa, rzemieślnicy krakowscy 
wołają o ratunek — dość samo
woli kamieniczników! Może udo
wodnią Panu Skąd hior.ą taką kal
kulację czynszów za lokale. Ro
zumiem, że każdy chce pomnażać 
swój majątek, jeżeli go posiada to 
normalne, ale jakiś umiar powi
nien obowiązywać.

Ile majny liczyć za nasze usłu
gi, aby pokryć opłaty za czynsze, 
kto nam zapłaci takie ceny?

Co się stanie, gdy np. rolnik 
skalkuluje, że kilogram mąki ma 
kosztować 5 tys. zł, a hp. kilo
gram kiełbasy — 100 tys. zł, bo 
takie koszty ponosi, gdy Chce ku
pie np. ciągnik, czy inne narzę
dzia pracy.

Mięliśmy wrócić dt> normalno
ści, ale to co się dzieje jest anor- | 
malne, to szaleństwo, a nawet 
można powiedzieć złodziejstwo.

Sejm swą ustawą o prywaty
zacji mógł przewidzieć ćo się bę
dzie działo, wystarczy tylko mleć 
trochę znajomości ludzkiej natury 
i założyć pewne ograniczenia’

Panie Prezydencie, rzemiosło 
ginie, pada ofiarą zachłanności 
ludzi zamożnych, bezlitosnych i 
bronionych, o. ironio, prawem! 
Niech Pan ratuje nas póki czas, 
a tego czasu bardzo mało już zo
stało. Dlaczego, i nas nie broni 
prawo do życia i pracy?

Rozumiem, że podatki są duże, 
to idzie do skarbu państwa, do 
wspólnej kasy, ale przecież czyn
sze za lokale przewyższają kilka
krotnie wysokość płaconych po
datków i idą do prywatnej kie
szeni. Dlaczego? Czy właściciele 
będą od tego płacili odpowiednie 
podątki? Co z tego będzie miało 
państwo? Wyjaśnijcie nam, co to 
za polityka?

Krakowski rzemieślnik 
(nazwisko i adres znane Redakcji)

Znieść przywileje w MPK
Ostatnie wszystkie krakowskie 

dzienniki donoszą o podwyżkach 
cen biletów MPK. A może by tak 
wszystkie dzienniki poruszyły te
mat tej drożyzny?

(...) Ja i moi znajomi W sąsiedz
twie, w pracy, w rodzinie jesteś
my zdania, .że MPK podwyżek 
mogłoby poszukać przede wszyst
kim na swoim 'podwórku. Otóż 
MPK dostało ostatnio znaczne 
podwyżki płac. Do tego nie ma 
zastrzeżeń — pracują w święta, w 
dni wolne od pracy ale w imię cze
go cale rodziny korzystają z bile
tów tzw. wolnej jazdy. Jeżeli pra
cownik ma żonę i troje dzieci to 
„dodatkowe wynagrodzenie” wy
nosi ok. 500 tys. zł. Niechby już 
było na dzieci, ale dlaczego pra
cująca żona, zarabiająca np. 700 
czy 800 tys. zł miesięcznie, z tego 
przywileju ma korzystać?

Jakie nfąm ja, pracująca w 
Kombinacie HTS, przywileje, a 
tym bardziej mój mąż? A mąż np. 
sprzedawczyni ze' sklepu?

Więc bądźmy równi. Skoro my 
wszyscy dojeżdżający do prący, 
nasze dzieci do szkoły, płacimy za 
bilety to niech pracownicy MPK 
też płacą. To też pracownicy, któ
rzy winni zacisnąć pasa jak my 
wszyscy. Jest demokracja, wszys
cy ponosimy zwariowane konse
kwencje urynkowienia.

L.B.
(nazwisko i adres znane Redakcji)

Nocne powroty do domu
Wróciłam z podróży o godz. 0.15. 

Sta.d, czyli z Dworca Głównego, w 
Krakowie, jeśli nie taksówką to 
wydostać się inaczej jest bardzo 
trudno. Nie ma w pobliżu pero
nów zbiorczej informacji 0 miej
scu przystanków i godzinach od
jazdu’ nocnych autobusów.

Nie udało mi się też dotrzeć d« 
przystanku tramwajowego, bo to
czyła się tam właśnie krwawa 
bójka czterech pijanych męż
czyzn. Policjanta — ani śladu.

Doszłam więc do. ulicy Długiej, 
zupełnie o tej porze pustej. Pś 
przeciwnej stronie szedł dość p<^ 
dejrzanie wyglądający młody Czło
wiek, Zatrzymał się i wtedy z&r 
uważyłam, że trzyma w ręce ja
kiś mały przedmiot, przy którym 
szybko coś jakby ustawia czy po
prawia, Pomyślałam, żs nabija pi
stolet, Szybkim krokiem przeszedł 
jezdnię i zbliżał się wyraźnie w 
moją stronę. Na przerażająco pu
stej ulicy, nawet bez jadącego sa
mochodu, pojawiło się na szczę
ście. dwóch mężczyzn i to spło
szyło idącego do mnie młodego 
człowieka. Zawrócił wyraźnie nie
zadowolony. Napotkani mężczy
źni, choć nie było im to po dro
dze, odprowadzili mnie do Nowe
go Klepacza, a tam już bezpiecz
nie, bo Przy czynnym całą noę 
punkcie fcońtrolnym MPK czeka
łam półtorej godziny na nocną 
114-kę. Taki jest rozkład jazdy... 
W tym Czasie przejechały trzy 
nocne autobusy linii 610, zatrzy
mywało się paru pijaczków a tak
że jeden radiowóz, z którego wy
chylił się policjant i zapytał: a

•pani na kogo czeka?...
D. O.

(nazwisko 1 adres znane Redakcji)

Jeszcze o Stanisławowie
W tękśęie o Stanisławowie do

łączonym do szkicu z cyklu „Z te
ki Ańdrzęja B. Krupińskieg o”. (Pa, 
P, nr 179) popełniono szereg nie
ścisłości:

Lwów od Stanisławowa dzieli 
około 120 km a nie jak napisano 
„kilkadziesiąt”;

Rrzez ojczyznę Hucułów, zamie
szkujących tereny górskie i pod
górskie na południe od Stanisła
wowa, wije się Prut a nie Dniestr, 
który w rzeczywistości przepływa 
przez Podole a więc wojewódz
twa: lwowskie, tarnopolskie i tyl
ko północny skraj stanisławow
skiego;

Stanisławów został przemiano
wany na Iwano-Frankiwśk (a nie 

.iwano-Frankowsk, gdyż spór o 
niego toczyć się może pomiędzy 
Polakami, i Rusinami a Ukra
ińcami, ale nie Rosjanami) dopie
ro zs Chruszczowa w 1962 r., a 
nie jak napisano w latach' czter
dziestych. Wtedy po rusku a. u- 
kraińsku nazywał się „Stanisła
wów” (czyt. Stanisławił), a po ro
syjsku po prostu „Stanisław”;

Kościół famy . nosił nazwę ko
legiaty i według tradycji w jego 
podziemiach pochowany był Sien
kiewiczowski „Mały Rycerz” cżyli 
Michał Wołodyjowski. Obecnie 
przed stanisławowską kolegiatą 
zlokalizowany jest dworzec auto
busowy. a dzwonnica częściowo 
została rozebrana, zaś jej pozo
stałość przerobiona na dworcowy 
zegar;
. Władze austriackie przekazały 
unitom, a nie cerkwi prawosław
nej kościół i klasztor Jezuitów, 
a nie Trynitarzy, który od 1850 ,r. 
był cerkwią katedralną diecezji 
greckokatolickiej w Stanisławo
wie, a przez cerkiew prawosław
ną został dopiero przejęty w 1946 
r„ po tzw. synodzie lwowskim, na 
którym zlikwidowano unię Ko
ścioła greckiego z Rzymem i włą- 
cżono go do Rosyjskiej Cerkwi 
Prawosławnej. Obecnie unici siłą 
przejęli wspomniany kościół po- 
jezuicki i na powrót uczynili go 
swoją cerkwią;

Przed II wojną światową całko
wita liczba mieszkańców Stani
sławowa wynosiła 60 tysięcy (a 
tzw. wielkiego Stanisławowa z 
przedmieściami — nawet 70 ty
sięcy) a . nie jak napisano „pięć
dziesiąt pięć tysięcy”. Z tego Po
lacy stanowili 36 procent ogółu, 
mieszkańców, Żydzi — 46 procent, 
Rusim czyli Ukraińcy — 16 pro
cent, Niemcy, Ormianie, Czesi i 
Bułgarzy — pozostałe 2 procent,

Z poważaniem
Piotr Marek Stańskl 

Kraków, ul. Warszawska

Na początku lat pięćdzie
siątych — po maturze, a 
przed rozpoczęciem 4-Iet- 

nich studiów wyższych — przez 
trzy miesiące pracowałem zawo
dowo w pewnym prywatnym 
sklepie jako ekspedient Teraz, 
przechodzę na emeryturę 1 do
wiedziałem się, źe w takiej syi 
tuacji mogę mięć zaliczony do 
stażu pracy również i cały okres 
studiów jeżeli udokumentuję te 
kilka miesięcy pracy przed ich 
podjęciem. Ponieważ ta firma 
działa do dziś i właściciele wyda
li mi stosowne zaświadczenie, to 
sądzę, że w ZUS nie będę miał 
kłopotów—

— Istotnie, kłopotów nie będzie 
pod jednym warunkiem: że właś
ciciele sklepiku, w którym pan: 
przed studiami pracował ubezpie
czyli pana. Jeżeli tak to niech ' 
zaświadczeniu podadzą, w któ
rym oddziale ZUS zgłosili pana 
jako swego pracownika, a my już 
wewnętrznie ten fakt sprawdzi
my. I w przypadku gdy się po
twierdzi, że był pan ubezpieczo
ny, a składki zostały opłacone —: 
wówczas cały okres studiów zd-‘ 
stanie panu zaliczony do stażu: 
pracy.

— Interesuje mnie kiedy wre
szcie opublikowany zostanie pro-' 
jekt nowej ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników. Ma 
on przecież wejść w życie już od 
1. I, 1991 roku — a nadal panuje 
na ten temat cisza. Przecież do
kument taki powinien zostać pod
dany szerokiej konsultacji spo
łecznej — nie tylko ze związkami 
zawodowymi. Jakie będą zmiany 
w tej dziedzinie?

— Przypomnę tylko, że za o- 
późnienia w przygotowaniu nro- 
jektu nowej ustawy emerytalnej 
przedstawiciele rządu już prze
praszali społeczeństwo. Nadal 
trwają intensywne prace przygo
towawcze i przypuszczamy, że je- 
sienią projekt tego ważnego aktu 
prawnego zostanie ogłoszony i 
społecznie przedyskutowany. Nie
stety, o projektowanych zmia
nach trudno nam coś powiedzieć 
— nie posiad.amy jeszcze na ten 
temat żadnych informacji.

— Podobno można teraz do 
’ stażu pracy zaliczać okres przed

wojennego i okupacyjnego za
trudnienia. Jaki jest tryb zała
twiania' tych spraw: jak trzeba 
dokumentować takie fakty?

Plon naszej akcji (2)

WSZYSTKO o EMERYTUHACIi
— Zacżnijmy od terminów: 

wnioski w tej sprawie można 
składać do końca 1992 roku, z 
tym. że po zaliczeniu dodatko
wych okresów zatrudnienia ZUS 
zainteresowanemu wyrówna róż
nicę ’z tego tytułu wstecznie, od 
1 stycznia 1990 r., pod jednym 
warunkiem: nie przekroczenia 
łącznie 100 proc, podstawy wy
miaru jego emerytury czy renty.

Do wniosku rihleży ńam prze
dłożyć oryginały posiada^ 
nych dokumentów — np. ksią
żeczki b. Ubezpieczalni Społecz
nej. I dokumenty te pozostaną u 
nas już ha stałe. Gdyby komuś 
zależało na posiadaniu jakiegoś 
śladu owych dowodów — to mo
że zrobić sobie kserokopię i u nas 
ją uwierzytelnić .— Wówczas za
znaczymy, że' ićh oryginały po
zostały w naszym archiwum-

— ...a jeżeli nie posiada się ory
ginalnych dokumentów potwier

dzających pracę w latach przed
wojennych czy okupacyjnych?

— Wówczas dopuszczamy do
wody ze' świadków. Trzeba ich 
znaleźć dwóch, wypełnić specjal
ne druki ZUS zeznań takich 
świadków, potwierdzić ich pod
pisy w zakładach pracy, urzę
dach administracji, organach sa
morządu terytorialnego, czy choć
by u nas w ZUS. Nie trzeba na
rażać się na dodatkowe koszty i 
stwierdzać podpisy notarialnie. 
Ponadto wnioskodawca musi do
łączyć jeszcze jeden druk — tzw. 
oświadczenie wnioskodawcy.

— Co zrobić jeżeli dokumenty 
stwierdzające dłuższy staż pracy 
już są w waszym archiwum zło
żone wcześniej, przy wniosku o 
przyznanie emerytury?

— Ponieważ zaliczenie dłuższe
go stażu odbywa się na wniosek 
zainteresowanego — należy skie
rować do nas krótkie pismo w 

tej sprawie zaznaczając w nim. 
że dokumentacja owego faktu już 
się w ZUS znajduje, gdyż została 
złożona wcześniej przez emeryta 
lub rencistę.

— Od pewnego czasu poszuku
ję ogłoszonej m. in. w prasie ta
belki średnich zarobków krajo
wych obejmującej okres od ro
ku 1950 do 1989 Czy została ona 
już oficjalnie opublikowaną w 
„Dzienniku Ustaw”, albo ..Moni
torze Polskim”? Jeżeli tak — to 
proszę p podanie w którym nu
merze.

— Tabela ta jest opublikowana 
nr 21/90 „Monitora Polskiego” 

pozycja 171. W niektórych tytu
łach prasowych ogłoszono ją z 
błędami — tekst z „MP” jest o- 
bowiązującyl

— Jestem osobą, która prawie 
całą okupację spędziła w b. Rei
chu na robotach przymusowych. 
Mam zresztą oryginalne doku
menty potwierdzające i ten fakt, 
i cały okres pobytu na tamtym 
terenie. Zapisałem się nawet da 
Stowarzyszenia zrzeszającego ta
kich jak ja i podejmę starania o 
odszkodowanie. Zrozumiałe, ie w 
takiej sytuacji nie chciałbym 

przekazać do ZUS oryginałów do
kumentów odnoszących się do 
mej pracy przymusowej. Czy 
kserokopie u was poświadczone 
nie wystarczą? Co mam zrobić w 
przypadku, kiedy np, dojdzi,? do 
cywilnego procesu sądowego? 
Wiadomo, źe sądy kserokopii nie 
przyjmą jako dotvodu w tego ro
dzaju sprawie?

— Niestety, nawet-w takiej sy
tuacji nie możemy odstąpić od 
zasady dokumentowania stażu. o- 
kupaeyjnego wyłącznie orygina
łami dokumentów. Jeżeli okażą 
się one panu niezbędne choćby 
w toku postępowania sądowego 
~ ZUS je wypożyczy. 1 tu uwa
ga na marginesie tej sprawy, 
gdyż pyta nas o to sporo osób. 
Okazuje się, że RFN posiada b. 
precyzyjną dokumentację odno
szącą się do osób przymusowo za
trudnionych w byłej IU Rzeszy. 
Inna kwestia: czy ' jest to doku
mentacja pełna i czy obejmuje 
ona również i te osoby, które nie
wolniczo pracowały na terenach 
wchodzących w obszar dotych
czasowej NRD...

Wybór i opr
ADAM Tl NETA
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KRONIKA RAKOWSKA
po siedmiu miesiącach ponad 900 mieszkań. Kiedy ruszy kolejka ponad 60 tysięcy oczekujących?

Czy w budownictwie może być już tylko lepiej?
Ten rok może eię okazać 'dla krakowskiego budownictwa zna

cznie lepszy od ubiegłego, w którym nie zrealizowano planu na
wet w aiołowie. Obecnie Jest o tyle łatwiej, iż żadnego planu 
praktycznie nie ma, a wiele firm budowlanych kończy głównie 
to czego nie udało Się zrobić jeszcze w zeszłym roku.

W samym Hpcu przekazano w 
województwie blisko 140 miesz
kań, m. in. w budynkach: w osie
dlu Mi,strzejowice Zachód, os. Pia
stów (24 mieszkania), oddano tak
że trzy segmenty obiektu przy ul. 
Petofiego, kilka lokali powstało 
również w wyniku adaptacji m. in. 
strychów.

Fe siedmiu miesiącach wybudo
wano w sumie w Krakowskiem 934 
mieszkania 1 jest to o ponad 300 
więcej... niż w podobnym okresie 
przed rokiem. Na ile lokali jest 
Jeszcze szansa?

W kilku rejonach trwają, lub 
wkrótce rozpoctną się prace związa-
ne z odbiorem obiektów m. in. w os. 
Kurdwanów, w Mistrzejowicach 
Wschód (dwi® klatki jetfaeg® z 
Molków), przy ul. Kopernika w 
Skawinie ,w osiedlu Rżąka, przy 
ttL Mazowieckiej, Salwatorskiej i 
Orawskiej. W sumie więc być- 
może jeszcze w tym miesiącu, lub 
najpóźniej we wrześniu przybędzie 
około 300 mieszkań — co z już 
przekazanymi da ok. 1200. To nie 
wszystko, gdyż —' jak się dowie
dzieliśmy — dalsze kilkanaście bu
dynków zostało już zmontowanych, 
a przewiduje się, iż znajdzie się 
w nleh 1479 mieszkań (a ponadto 
w montażu znajduje się kolejne 
876 lokali).

Gdyby więo warunki atmosfery
czne 8 finansowe pozwoliły ten 
rok okazałby się w budownictwie 
—• przynajmniej w Krakowie — 
dwa razy lepszy od poprzedniego 
— tyle, że to tamten był bardzo 
zły. Perspektywy na następny rok 
także nie są zbyt dobre, gdyż

Ruina w środku miasta

Fot. Michał Kaszowski
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Już od kilku lat powracamy na 
naszych łamach do sprawy re
montu kamienicy, w samym cen
trum miasta, przy uL Basztowej 10. 
Niegdyś założono kotwy, wzmoc
niono mury i na tym się skończy
ło. Brakowało pieniędzy i co chy
ba ważniejsze decyzji kto będzie 
użytkownikiem obiektu, a według 
opinii specjalistów, jeżeli natych
miast nie zostaną podjęte prace 
obiekt może runąć, gdyż korozja 
pochłonie metalowe umocnienia 
(od budynku odpadają zresztą na

Kontrola bez wyników. 300 tys. złotych z mandatów

Ha placach jak przed akcją
Dwutygodniowa akcja połączonych sił Sanepidu, weterynarzy, poli- 

«ji, itd, nie przyniosła jak na razie żadnych wyników. Wystarczy spraw
dzić m. in. na Nowym i Starym Klepaczu, na placu przy ul. Łea, itd., 
w jakich warunkach sprzedawane jest mięso i przekonać się jak han
dlarze traktują przepisy dotyczące np. zakazau sprzedawania wędlin, 
tłuszczów roślinnych, czy zwierzęcych, itp.

W trakcie zakończonej akcji e- 
kipy przeprowadziły ponad 360 
kontroli różnorodnych stoisk i na
łożyły około stu mandatów. Uzbie 
rano z nich niespełna 340 tysięcy 
złotych, co wydaje się sumą r»- 
«*ej śmieszną (nadal jednak ma
ksymalna wysokość mandatu wy- 
hosi 3 tysiące złotych).

W Sanepidzie usłyszeliśmy, iż 
*dają sobie tam sprawę, że „jest 
właściwie tak jak przed rozpo
częciem akcji, być może trochę le- 
Piej^ na pi, Nowym i przy al. Da- 
‘JPńskiepo, choć może także tylko 
chwilowo”. Place zdaniem pracow
ników kontroli — tam,-gdzie to 
możliwe powinny był ogrodzone i 
wmykene noc. Bowiem właś

większość inwestorów (spółdziel
nie mieszkaniowe), t braku pie
niędzy wstrzymała się z rozpoczy
naniem robót przy kolejnych bu
dynkach. Inwestorzy zalegają zre
sztą niektórym firmom budowla
nym z zapłatą do paru miliardów 
złotych.

Wprawdzie w ostatnich miesią
cach zjeżdżają do naszego miasta 
przedstawiciele różnorodnych firm 
budowlanych z Zachodu, a także 
indywidualni biznesmeni zapowia
dając przystąpienie do inwestowa

Wiadomo, że prywatyzacja — ale jaka?

Co dalej z DT „Krakus"?
Prywatyzacja nie ominęła Domów Towarowych „Centrum”. W 

Warszawie DT „Praga” działa już jako spółka pracownicza, po
dobnie jest z DT w Olsztynie. Tymczasem, należący do tej samej 
sieci, nasz DT „Krakus” przy ul. Wiślnej wciąż funkcjonuje jesz
cze na dotychczasowych zasadach? Dlaczego?

Jak wyjaśnił nam dyrektor „Kra
kusa”, Krzysztof Osękowski, pla
cówka do przekształceń własno
ściowych przygotowuje się już od 
dłuższego czasu- Obecnie jednak 
w Domach „Centrum” wszelkie dal
sze działania w kierunku prywaty
zacji zostały wstrzymane, w ocze
kiwaniu na nowe przepisy wy
konawcze z ministerstwa. Niewia
domo bowiem jeszcze, jakie mia
łyby być zasady działania i fi- 
nąnsowaaia nowej sprywatyzowa

chodnik — co pewien czas — ka
wałki elewacji — a jest to miej
sce bardzo ruchliwe). W dyrekcji 
PGM dowiedzieliśmy się, iż poja
wił się właściciel kamienicy, któ
ry moeą decyzji z połowy czerw
ca otrzymał obiekt z powrotem. 
Nadal nie wiadomo jakie jednak 
będą losy kamienicy, choć podob
no budynek został już sprzedany. 
Oby jak najszybciej ruina w cen
trum miasta przestała straszyć.

(MK)

nie począwszy od godzin wieczor
nych stoły, na których sprzedawa
ne są artykuły spożywcze, w tym 
mięso, oblegane są przez „szemra
ne towarzystwo”, które urządza na 
nich libacje, śpi, itd. Niektórym 
korzystającym z „placowej rąban
ki" radzimy także przyjechać nie
co wcześniej (4—5 rano), aby zo
baczyć, w jakich warunkach od
bywa się porcjowanie mięsa na pa 
ru placach, z pewnością apetyt po 
takiej wizycie będzie .mniejszy.

Nie wiadomo na razie, czy i kie
dy zostanie powtórzona kontrola 
na targowiskach, , ale radzimy po
czekać. aż mandaty będą nieco 
wyższe, a możliwości egzekwowa
nia zaleceń większe. (J. Sw.) 

nia w tej dziedzinie, ale na razie 
poza niewielkimi projektami dy
skusje nie wyszły poza wstępne u- 
zgodnienla. Nie jest zresztą tak 
łatwo — jak zapowiadaj ostatni 
przemysłowiec z USA — zbudować 
„w ciągu jednego roku 40—100 
tysięcy domków jednorodzinnych”. 
W Krakowie brakuje odpowiednich 
terenów (w wielu przypadkach nie 
są uregulowane sprawy własno
ściowe), a bodaj największą ba
rierą jest tzw. uzbrojenie, czyli 
sieć wodociągowa, centralnego o- 
grzewania, itp. Budowanie jej jest 
niezwykle kosztowne i długotrwa
łe.

Jedna z krakowskich spółdzielni 
miałaby możliwość np. uzyskania 
kredytów w ramach pożyczek z 
Banku Światowego, ale jak obli
czono miesięczna spłata rat wy

nej firmy (mówi się m. in. o •- 
wentualnym przekształceniu w tzw. 
jednoosobową spółkę skarbu pań
stwa, w której udział załogi wy
nosiłby 20 proc.). Nie wiadome 
również jeszcze czy poszczególne 
sprywatyzowane domy towarowe 
(„Centrum” na terenie kraju po
siada ich ponad 40) łączyłby nadal 
dotychczasowy wspólny szyld — 
„Centrum”. Zdaniem dyr. Osękow- 
skiego — tak właśnie byłoby naj
lepiej, aby każdy obiekt posiadał 
pełną samodzielność, ale by wszy-
stkie działały pod jedną nazwą 
(tak jak dzieje się to s sieciami

„Super” głównie w sześciu stacjach

Zbiorniki nadal pełne paliwa
Mimo ''wieści dochodzących a „terenów roponośnych” nie widać 

— przynajmniej na razie — aby kierowcy wpadali w popłoch. 
Janusz Zieliński — s-ea dyrektora CPN zapewnia zresztą, że za
pasy benzyny zą wystarczające i z zakupem paliwa nie powinno 
być problemów.

W ciągu dnia do stacji dostar
cza się około 200 ton etyliny 94, 
od 20 do 60 ton zielonej (na nią 
w minionych miesiącach znacznie 
spadł popyt) oraz około 120—140 
ton benzyny „98”. W przypadku 
tej ostatniej — jak się dowiedzie
liśmy — przez kilka najbliższych 
dni dostawy będą nieco ograni
czone i mą być ona w ok. poło
wie stacji, przy czym w Krakowie 
głównie w punktach: przy ul. 
Pilotów, Gagarina, w stacji w 
Opatkowicach, w os. Strusia, przy 
ulicy Wielickiej i Podgórskiej. Za-

Poczta pospieszyła się
Dzieci państwa W. postanowiły 

pocieszyć swoich rodziców informu
jąc ich na kartce pocztowej — iż 
ezują się dobrze Wypisały przy 
tym dokładny adres: ul. Garncar
ska... (z dokładnym numerem blo
ku i mieszkania). Po kilku dniach 
kartka doszła tyle, że na ulicę 
Smoleńsk, a zgadzały się tylko nu- 
mery.D

Ponieważ trudno przypuszczać, 
że pracownicy poczty nie mogli od
czytać nazwy ulicy (była napisana 
wyraźnie) podejrzewamy, że sko
łowani zostali doniesieniami o pla
nowanych zmianach nazw ulie. 
Tyle, że część ul. Smoleńsk ma się 
nazywać ul. Rtm. Dunin-Wąsowi- 
cza, a nie Garbarską. Tej ostatniej 
nikt bowiem, na razie nie chee ru
szać. (J.Sw)

Warto wiedzieć 
i skorzystać.<;

g| „Dom Harcerza” przy ul. Lo
tniczej 1 zaprasza dziś o godz. 16 
na ścieżkę zdrowia, godz. 11.30 — 
yideo, godz. 12,00 —• strzelnica, 
godz. 13.00 — rewia mody.

p| W MDK „Kazimierz” przy 
ul. Józefa 12 od godz. 9.15: zajęcia 
świetlicowe, gry i zabawy. Godz. 
10.30 kino-video.

pj W Międzyszkolnym Ośrodku 
Wypoczynkowym (pl. Na Grob
lach) eó dziennie w godz. 9—1® i 
15—19 — zajęcia sportowo-rekrea
cyjne (tenis stołowy, piłka siatko
wa, koszykowa); możliwość korzy
stania z bieżni.
_ d W Klubie „Strych” przy ni. 
Masarskiej 14 — spektakle l fil
my wideo.

nosiłaby wg. obecnych eesi około 
1,5 min złotych w przypadku prze
ciętnego mieszkania. Właśnie pro
blemy spowodowane brakiem pie
niędzy u inwestorów i lokatorów 
są obecnie najpoważniejszą prze
szkodą. Wiele osób ma kłopoty nie 
tylko z zapłaceniem za nowe lo
cum (nawet kilkadziesiąt milionów 
Złotych), . ale nawet z regulowa
niem stale rosnącego czynszu. Wąt
pliwym pocieszeniem może być tyl
ko to, iż wkrótce w budownictwie 
będzie mogło już być tylko lepiej.

Ps. Kraków mimo „lepszych” niż 
rok temu wyników znajduje się 
bodaj na ostatnim miejscu w ta
beli, która obrazuje zaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych we wszy
stkich województwach. W kolejce 
po własne M czeka około 66 ty
sięcy osób. (J. Sw.) 

ianlch domów towarowych we 
Włoszech czy RFN). Istnienie cze
goś w rodzaju kartelu pozwala
łoby np. domom na kupowanie od 
producentów dużych partia to
warów —a więc po niższej cenie 
— i rozprowadzanie ich dla tych 
placówek. Przy istnieniu jednej — 
ale nie pełniącej już roli monopo
listy — organizacji znacznie łat
wiej byłoby też nakłonić zagrani
cznych partnerów do wspólnej 
budowy nowych obiektów handlo
wych.

Ponieważ ponad 99 proc., obiek
tów DT „Centrum”, w tym nasz 
„Krakus” należy do skarbu pań
stwa. to samo przeprowadzenie 
przekształcenia ~ skoro tylko 
ministerstwo zdecyduje się (a ma 
to nastąpić jeszcze w tym mie
siącu) na formę własności tych 
domów — pójdzie już szybko.

(wes)

pewniono nas przy tym, iż są to 
tylko chwilowe kłopoty (dotyczą 
tylko „98”), gdyż CPN czeka już 
na transport z Gdańska, do któ
rego trafi tankowiec z ok. 50 ty
siącami ton tego paliwa.

W większości stacji nie braku, 
je również oleju napędowego, któ
rego dzienna sprzedaż nie prze
kracza przeciętnie 106 ton. Nie 
ma na razie także sygnałów • 
zmianie cen i paliwo kosztuje na
dal od 2300 (zielona) do 2500 zło
tych („98”). Jak wykazuje doświad
czenie ostatnich miesięcy nie po
winno byó raczej obawy o dosta
wy, gdyż zajmuje się tym coraz 
więcej firm — także prywatnych.

(J.Św.)

Wystawa
Macieja Leśniaka

Przechodząc uŁ' Stolarską warto 
zajrzeć do Galerii Milenium, gdzie 
czynna jest obecnie wystawa obra
zów olejnych, akwarel, rysunków 
i gobelinów młodego krakowskiego 
plastyka Macieja Leśniaka. Warto 
zwrócić uwagę na autoportret ma
lowany w konwencji chusty św. 
Weroniki, a także na prace o te
matyce związanej z florą i fauną 
(np. cykl o jamnikach, ptakach i 
rybach). Ekspozycja otwarta będzie 
w Galetii Milenium do połowy 
sierpnia br. i można ją oglądać co
dziennie od 11 do 18 (w soboty do 
14). (k)

Z kroniki wypadków
W sobotę na skrzyżowaniu koło 

Dworca Głównego pijany kierowca 
„fiata 125p” najechał na tramwaj 
linii „15”. W wypadku obrażeń 
głowy doznał pasażer samochodu 
Kazimierz K. L 38, sam. ut Ja
giełły. H nl- Ojcowskiej To
masz B. 1. 6,5 jadąc na rowerze 
zderzył się a samochodem „re
nault”. Chłopiec W ciężkim stanie 
został przewieziony do szpitala. 
■ Na arl. Mickiewicza jadący na 
czerwonym świetle motocykl „mz" 
zderzył się z „polonezem". Pasa
żer „mz” Tadeusz P, L 21, ram. 
Śowina 39 doznał złamania nogi. 
H W ciągu 2 minienyeh dni Am
bulatorium - Chirargiosne Pogoto
wia Ratunkeweg* ndrieltte pesM-

299 pacjentom.
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Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71, Długa 88, tel. 
33-42-90. Krakowska 1 tel. 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — tek 
66-69-50, Kozłówka — tel. 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego — tel. 
37-44-01, Centrum A, bl. 3, tel; 
44-17-36, Centrum C bl. 6 - tel. 
44-17-19, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo
zy: 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod
górski: 56-59-69 Nowa Bula: 
44-49-9S Krowodrza: Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd* 
tiicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44, Prokocim: Teligi 53-39-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20. Proszowice: 9 Jerzmane* 
wice: 384 48 Niepołomice: 193. 
21-02-09. Iwanowice; 99. , ,

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teł. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR

GII URAZOWEJ — Prądnicka 33, 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim, 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni
ka 23a, OKULISTYCZNY — Wil
kowice, UROLOGICZNY — Nowa 
Hutą, MYŚLENICE, Szpitalna 2, 
PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 
oddziały szpitali wg. rejonizacji.

BIURO RZECZY ZNALEZIO
NYCH (Grodzka 65): tel. 22-53-44, 
w. 24 — czynne w godz. 12—16.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 — 
czynny w godz. 15—17.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynna w godz. 9--21.30.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-8?
— ezynny. w gods. 18—21

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 ~ ezynny w <odt 
14-19.

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—1L

TELEFON ZAUFANIA DLA ŁU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO
WYM: 56-46-80 — czynny w goda. 
13—20.

MIĘDZYNARODOWA t KRA
JOWA POMOC DROGOWA POL
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE
GO, Kawiory 3, tel. 37-33-73, czyn
na w godz. T—20.

TEATRY — nieczynne.

Kina
APOLLO: „Żółta gorączka” (USA 

18 L) — 16, „Kucharz, złodziej,. Je
go żona 8 jej kochanek” (ang.-fr.

INFORMACJA
MEDYCZNA

4 GABINET Chirurgii Stomatotogiea- 
nej, zabiegi w anleczuieniu ogólnym 
(narkoza) Kraków ul. Dietla 4S. 
tel 22-98-12. wtorek piątek <1(8—161
6ABINET specjalistyczny — bezpie
czne przekłuwanie uszu Kraków, tel
Sl-05-94, Wtorki te -18 g-W3M 
8ABINET Psychologiczny: nerwice 
badanie poziomu Inteligencji, odzwy
czajanie od palenta Leczenie hipno
zą Dr Karimiers Sedlak. tel

MEDYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-TERAPEUTYCZNE 

„SOPHIA” 
Kraków. «t Gazowa n 

teL 88-85-29 wewn tl (eoEb. 8—15) 
teL 58-14-88 (godz. 15—M)

USG (jamy brzusznej I ciąży), GASTROSKOPIA 
i REKTOSKOP1A, G ASTROLOG KARDIOLOG,

ONKOLOG. CHIRURG, PROKTOLOG UROLOG
Diacnostyka 0 leczenie chorób naraadów Jam, brsosanej (wą

troba, pęcherzyk żółciowy, trzustka, śledziona, nerki pecherz 
moeeowy), przewodu pokarmowego (przełyk, żołądek, dwunast
nica, jelito etenkle ł grube, edhytnlenk ehuruby ifflia, aerca. 
•raezołu piersiowego, nowotwory

18 L) — 18, „Wir” (poi. 15 W — 
20.30, KIJÓW: „Krwawy sport" 
(USA » 1.) — 18.19, „Kuzyni” (me
lodramat USA MD- 18, „Dzie
więć i pół tygodnia” (USA 18 y 
— 20, PASAŻ: „Emmanuelle (fr. 
18 1.) — 9.30, 19, „Deja ru" (poi. 
15 1.)— 11.30, 13.15, „Blue velvet" 
(USA 18 1.) — 13.15, 17, PODWA
WELSKIE: „Nieśmiertelny” (ang. 
15 1.) — 17, ŚWIATOWID: „Goryle 
we mgle” (USA 12 D — 15.45, 
rownica" (USA 18 I.) —18, 20, SWsTs 
„Akademia policyjna" cz. V (USA 
15 I.) — 16.15, 19.45, „Krwawy 
sport” (USA 18 1.) — 18, UCIECHA: 
„Weekend u Berniego” (USA 18 
1.) — 16.15, „Cohen i Tatę” (USA 
18 1.) — 18, 20, WANDA: „48 go
dzin”, (USA 15 1.) — 14.30, „Wiru
jący seks” (USA 15 1.) — 16.15, 
„Rain man” (USA 15 1.) — 18, „Za
bójcza broń 2” (USA 18 1.) — 20.15, 
WARSZAWA: „Przygody rabina 
Jakuba” (fr. 12 1.) - 16.15, 18, 
„Czarownica” (USA 18 1.) — 20, 
WOLNOŚĆ: „Kto wrobi! królika 
Rogera" (USA 12 1.) — 10, 12, 1.6, 
18, „Niebezpieczne związki” (USA 
18 L) — 20.

Telewizja
PROGRAM I

17.10 Program dnia, i?.15 Tele- 
espress, 17.30 „Rzeczpospolita sa
morządna", 18.00 „10 minut” 18.15 
„Dynastia" (31), 19.00 Kino tele- 
ferli „Synowie różowej pantery", 
19.30 Wiadomości, 20.05 Teatr tele
wizji — spektakl na bis — Sławo
mir Mrożek „Kontrakt", też. Ka
zimierz Dejmek, wyk.: Zdzisław 
Mrożcwskl, Jan Englert, 21.35 
„Kontrapunkt" — przegląd wyda
rzeń krajowych, 22.05 Wiadomości 
wieczorne, 22.20 Igrzyska Solidar
ności, 23.45 „Dynastia” (31).

PROGRAM H
15.00 Powitanie, 15.30 „Capital 

City” (7) 16.25 „Widziane z Gdań
ska” — rep. 16.45 „Ojczyma — 
polszczyzna”, 17.00 Kino rodzinne 
„Mały tancerz” — film prod. USA, 
18.00 Kronika, 18.30 „Przegląd 
PKF”, 19.00 „Bagdad Cafe” (6), 
19.30 „Życie muzyczne” — 45 lat 
Filharmonii Śląskiej, 20.00 „Auto — 
Merto Fan Klub”. 20.30 „Studie ta
jemnic”, 21.15 „Rozmowy e cier
pieniu”, 21.30 Panorama dnia, 21.43 
„Capital City” (7), 22.40 Studia im. 
Andrzeja Munka, 23.40 Komentarz 
dnia.

Redąkcja nie edpowiada za zmia
ny wprowadzone w ostatniej ehwRi.

RAI UNO
9.00 Utwory L. ^an Beethove- 

na, 9.30 „Santa Barbara" — se
rial, 10.15 „Trzy razy żonaty” 
— film USA, 11,55 Prognoza 
pogody, 12.00 Dziennik, 12.05 
„Hooperman" — serial, 12.30 
Zupa i orzeszki — progr. fil
mowy, 13.30 Dziennik, 13.55 
Trzy minuty o..„ 14.00 Żegnaj 
fortuno, 14.15 „Saro tua” — ko
media USA, 15.36 Program dla 
dzieci, 16.30 „Tajna misja” — 
film rysnnk., 16.40 „Marco Vis- 
conti” — serial, 17.50 Atlas, 
przyroda, wszechświat, 18.45 
„Santa Barbara" — serial, 19.40 
Almanach, 19.50 Pogoda, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Bravados” — 
western USA, 22.20 Dziennik, 
22.30 Koncert muzyki klasycz
nej, 23.10 Sport: lekkoatletyka, 
0.10 Dziennik, 6.20 „Prawo do 
obrazy" — serial.

Radio Kraków
S.30-8,30 Co niesie dzień?, 16.00 

Aktualności, 17.00 „Stare nuty, 
stare stówa”, 17.30 Kraków i świat 
— prowadzi Dobrosław Rodziewicz, 
18.45 „Myśli i wspomnienia Ada
ma Kaufmana ze 113 ulicy”, 19.00 
—22.00 Studio na Szlaku.

DIAGNOSTYKA ultrasonńgrallczna. 
Gabinet lekarski ul Batorego 8/4, 
teł. 38-41-35.
A CENTRUM Medyczne Fundacji 
„NOWE ŻYCIE* snecjalistycżne gabi
nety lekarskie • zabiegowe „DOM 
TURYSTY" I p., tej 32-95-611 wewn. 
148, 148 Od poniedziałku do piątku 
<8-J® g-23265

CENTRUM Medyczne Fundacji „No
we życie" - Don) Turysty. I p., tel. 
a-93-M wewn. H8. 149 - specjalisty
czne gabinety lekarskie 1 zabiegowe 
od poniedziałku do piątku, 8—20 Po
gotowie Pediatryczne Centrum Me
dycznego, czynne codziennie w godz, 
8—21, zgłoszenia; tel 32-S5-86, wewn. 
itt, 149. g-26366
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23 gole w piłkarskiej ekstraklasie
Mecze trzeciej kolejki ekstraklasy nie odbiega

ły poziomem od poprzednich spotkań — były prze
ciętne. Piłkarze bardzo powoli zapominają o wa
kacjach i niezbyt wiele wysiłku wkładają w wal
kę na boiskach. Do tego dochodzi słabe wyszkole
nie . techniczne wielu futbolistów i niezbyt, dobra 
kondycja całość nie przedstawia się więc za
chęcająco. Na szczęście poprawia się skuteczność

— w 8 meczach strzelono, 23 gole (przeciętnie 2,85 
w jednym spotkaniu). Najwięcej bramek — po 
4 oglądali widzowie w Warszawie, Poznaniu i 
Dębicy. W tej kolejce zawodnicy grali wyjątkowo 
fair. Rzadko kiedy .sędziowie pokazują tak mało 
kartek — tym razem 5 graczy ujrzało żółte karto
niki, a żaden nie został wyrzucony z boiska — 
oby tak dalej.

Pogodzeni rywale
Wisła —- Górnik Zabrze 1:1 (1:0)

Bramki: Gręda (45) — Kraus 
(54). Sędziował p. K. Mikołajew
ski z Płocka. Widzów ok. 8 tys. 
Żółta kartka: Jegor (G).

WISŁA: Bobrowicz — Jałocłsa, 
Lewandowski, Małek, Giszka — 
Janik, Gręda, Marzec, Wojtowicz 
—■ Jelonek (86 min. Swiętek), 
Dziubiński (76 min. Gościniak).

Nie było to porywające wido
wisko, chociaż wiślacy grali nad- 
wyczaj ambitnie, starając się 
dorównać renomowanemu ry
walowi. Okazało się, że ząbrza- 
iiie nie tworzą monolitu, a już 
ze skutecznością ich piłkarzy by
ło ' wręcz fatalnie. Dzięki temu 
bowiem po pierwszej .połowie 
meczu krakowianie prowadzili 
1:0.

Owszem, wiślacy uzyskali op
tyczną przewagę, częściej byli 
przy piłce, ale im bliżej bram
ki Bębna, tym wykazywali za
straszający brak szybkości, zwro- 
tności i pomysłowości. Tymcza
sem wypady zabrzan były groźne. 
Wystarczy jeśli wspomnę, że w 
9, 25 « 34 min. sam Cyroń trzy
krotnie zmarnował wręcz ideal
ne pozycje strzałowe. Podobną 
nieskutecaność wykazał w 40 min. 
Koseła po prezencie otrzyma- 
manym od Giszki. Tymczasem 
nowy nabytek wiślaków Gręda 
dwukrotnie próbował wyręczać 
siapastników i... za trzecim ra
sem, no odebraniu piłki Warzy- 
sze strzelił j ponad 20 m jak z 

Powrót...
Zagłębie Sosnowiec—” Hutnik 0:2 (0:0)

Bramki: Sermak (48), Waligóra (68). Sędziował Marek Dardas 
s Wrocławia. Widzów ck. 4 tys.

HUTNIK: Tyrpa — Walankiewicz, Wesołowski, Węgrzyn, Koźmiń
ski — Kowalik, Bukalski, Romuzga (79 min. Fudali), Kraczkiewicz — 
Waligóra, Popczyński (48 min, Żurawski).

Pierwszy mecz poza Krakowem piłkarze z Suchych Stawów wy
grali i to z wiceliderem ekstraklasy. Owszem, Zagłębie wystąpiło 
W tym meczu bez rewelacyjnego Stanka w bramce oraz Gałuszki, 
ale hutnicy także nie mogli wystąpić w najsilniejszym składzie. Nie 
grał Góra a Sermak pojawił się na boisku dopiero w 48 min., w tak 
zwanej sytuacji przymusowej, po kontuzji Popczyńskiego. Ale też 
już w 10 sekundzie,, w pierwszej akcji, popisał się on (z podania 
Kowalika) efektownym strzałem z półobrotu i... goście objęli prowa
dzenie 1:0!

Do momentu uzyskania prowadzenia Hutnik grał bardzo uważnie. 
Zagęścił środkową strefę boiska, nie -dopuszczał rywala do niebez
piecznych akcji w sąsiedztwie bramki Tyrpy i od czasu do czasu 
wypuszczał swe szybkie kontry, najczęściej po skrzydłach. Jednak 
w pierwszej połowie meczu uważna gra, zresztą obu zespołów, nie 
wywoływała- aplauzu na widowni.

Dopiero od momentu strzelenia bramki przez Sermaka mecz na
brał kolorytu. Gospodarze dążyli do wyrównania, próbowali atako
wać większą ilością zawodników. Było to ivodą na hutniczy młyn! 
Uważna gra obrońców, wsparta techniką użytkową oraz szybkością 
graczy z drugiej linii sprawiały, że kontrakcje krakowian stawały 
się coraz groźniejsze. Na próby zaskoczenia Tyrpy (dobry występ) 
przez Żurawskiego czy Czerwca, Hutnik odpowiadał strzałami Bu- 
kalskiego, Waligóry i nawet prącego do przodu Walankiewicza. Wła
śnie po szybkiej akcji: Walankiewicza z Sermakiem piłkę otrzymał 
Bukalski, wymanewrował Wencla i Bałagę centrując piłkę na pole 
karne, skąd Waligóra celnie strzelił i Harasiuk musiał skapitulować.
2:3 i szok w szeregach Zagłębia.

Takiego obrotu sprawy mało kto się spodziewał. Ten drugi ■ gol 
przesądził praktycznie o losach meczu. Wprawdzie gospodarze nie 
skapitulowali, ale ich próby zmniejszenia rozmiarów porażki: atak 
zwiększoną ilością zawodników, mogły zakończyć się jeszcze wyż
szym zwycięstwem przyjezdnych Tak się nie stało, ale w 84 mini 
Kraczkiewicz i Kowalik byli bliscy podwyższenia rezultatu. Gospo
darze najlepszą pozycję na zdobycie gola mieli w 71 min., kiedy to 
Stachurski zwlekał z oddaniem strzału.

Pb meczu radość w ekipie Hutnika była ogromna. Trener Włady
sław Lach skwitował zwycięstwo krótko:

„Chyba zasłużyliśmy na zwycięstwo. Początkowo musieliśmy grać 
uważnie, ale nóżniej nasza drużyna decydowała o obrazie gry. Dwie 
zdobyte bramki były tego -najlepszym dowodem".

JAN FRANDOFERT

100 tysięcy za bramkę
Igloopol •—■ Olimpia 

2:2 (0:1)
Bramki: Szary 2 (59, 87) ■— Mo- 

tylińskj (10), Mieicarskj (75). Sę
dziował S. Anioł (Opole). wi
dzów 7 tys. Żółte- kartki: Bur
chardt. Krzystolik.

IGLOOPOL: Śliwa — Stefanik. 
Bajor, Zieliński. Makuch (53 
Szary) -— Kaczówka. Antolak. 
Jęcek. Nalepka —■ Kucharski (76 
Drobot). Podbrożny.

Było to interesujące snotfca- 
nie. którego losv ważyły sie do 
ostatniej minuty. Wiecei serca i 
wysiłku w erę włożyli eosnsoda- 
rze. rywale nrzewvższal; ich 
natomiast doświadczeniem i u-' 
miejetnościąm'' strzeleckimi 
Mankamentem sesoodarzy bv- 
lv oitrki nrcy;'.-'jrone zbyt czę
sto bez niezbędnej ąsekuire.cżi. co 
skrzętnie wykorzystywali szyb

armaty i mimo wysiłków, bram
karza zabrzan, piłka ugrzęzła w 
samym okienku jego bramki.

Po zmianie stron odnosiło się 
wrażenie jakby wiślacy „oddali” 
środek boiska i zamierzali bro
nić nikłego prowadzenia. Stąd 
częściej’ atakowali zabrzanie.'Już 
w 54 min. po akcji Warzychy z 
Cyroniem piłkę otrzymał Kraus i" 
uzyskał wyrównanie. Utrata go
la w dużym stopniu obciąża 
środkowych obrońców i wybie
gającego bramkarza krakowian.

Od tego momentu goście, zwal
niali grę jakby zadowoleni z 
remisu na wyjeździe. Natomiast 
próby przyspieszenia akcji za
czepnych przez wiślaków nie mo- 

<gły przynieść zmiany wyniku, 
gdyż zawodzą zawodnicy desyg
nowani do pierwszej, linii. Wpra
wdzie trener Musiał zdecydował 
się w końcu na wpuszczenie na 
boisko najpierw młodziutkiego 
Gościniaka a w ostatniej chwili 
Swiętka, ale zabrzanie bronili się 
konsekwentnie, szanując piłkę i 
ekspediując ją jak najdalej od 
własnej bramki. Owszem, w 87 
min. zapachniało bramką, ale 
Wojtowicz zdecydował sie na 
strzał, zamiast „dograć” piłkę do 
wybiegającego na lepszą pozy
cje Marca.

W sumie przeciętne widowir 
sko i remis, z którego cieszyli 
się zawodnicy obu zespołów.

.... (JAF)

cy napastnicy gości. Mielcarski 
i Suchomski.

Bohaterem spotkania był Krzy
sztof Szary wprowadzony w 53 
minucie za Makucha. Tylko for
malnie snełniał on funkcje le
wego obrońcy gdyż naicześciei 
przebywał w pobliżu pola kar
nego bramkarza gości Stence- 
la. Szczególnie piękną bramkę 
uzyskał w 59 minucie. celna 
główka”, no idealnej centrze 

Stefanika. Uratował też nunkt 
dla gospodarzy no silnym ude
rzeniu z wolnego w 87 minucie. 
kiedv piłka odbiła sie rykosze
tem od muru obrońców i zmy
liła całkowicie bramkarza eo-ś- 
ci. Za strzelone bramki Szary 
otrzymał dodatkowa eremie w 
wysokości 3t)0 tvs, zł.

Goście w końcówce mogli roz
strzygnąć lęsv spotkania. lecz 
Przera-da trafił w .boczna siat
kę, a Kaziów w idealnej sytua
cji strzelił zbyt słabo. (car)

A GKS Katowice — ZAGŁĘ
BIE Lubin 1:1 (1:0). Bramki: 
Świerczewski (24) — Kujawa 
(53 — karny).

A LEGIA — SLĄSK 3:1 (1:0). 
Bramki — Czykier (16), Koseeki 
— 2 (70 — karny i 80) — Cha- 
łaśkiewicz (88).

A ZAWISZA Bydgoszcz — 
STAL Mielec 2:0 (1:0). Bramki 
Rond (13), Modracki (87).

A ŁKS — RUCH 2:1 (0:1). 
Bramki: Podolski (70 — karny), 
Cebula (82) — Jaworski (36).

A LECH — MOTOR 4:0 (2:0).
Bramki: Gębura — 3 (39, 44 i .65).
Trzeciak (53).
1. Zagłębie L. 4 6 4—2
2. Hutnik 3 4 5—3
3. Zawisza 3 4 4—2
4. Olimpia 3 4 5—4
5. GKS Katowice 3 4 4—3
6. Igloopol 3 4 3—2

ŁKS 3 4 3—2
8. Górnik 3 3 5—4
9. Wisła 3 3 2—2

Zagłębie S. 3 3 2—2
11. Śląsk 3 3 4—5
12. Legia 4 3 4—5
13. Lech 3 2 6—4
14. Ruch 3 2 1—2
15. Stal 3 1 2—6
16. Motor 3 0 0—6

II liga o
Stal Stalowa Wola — Lechia 

1:0 (1:0), Odra — Gwardia 1:1 
(0:0), Widzew — Siarka 1:0 (0:0), 
Jagielionia — M idź 1:1 (0:1),
Górnik — Szombierki 1:0 (0:0), 
Resovia — Stal Rz. 0:0, Polonia 
— Zagłębie Włb. 0:1 (0:0), Po
goń — Stilon 0:0, Hutnik — Ko
rona 0:1 (0:0), Ostawia —- Raków 
0:2 (0:0).

1. Raków 4 7 7—1
2. Stal St. W. 4 7 5—2
3. Siarka 4 6 7—2
4. Stilon 4 6 6—1
5. Miedź . 4 5 6—3
6. Jagielionia 4 5 4—3

,7. Korona 4 5 4—4
8. Szombierki 4 4 4-7-3
9. Stal Rz. . 4 4 4—4

10. Resovia 4 4 3—3
11. Zagłębie W. 4 4. 2—2
12. Widzew - 4 4 5—7
13. Gwardia 4 3 5—4
14. Polonia 4 3 2—3
15. Ostroyia 4 3 3—6
16. Górnik 4 3 '2—5
17. Odra . 4 3 2—7
18. Hutnik 4 2 3—5
19. Pogoń 4 2 3—6
20. Lechia 4 0 0—6

A Klasa makroregionalna „Małopolska* A Klasa mekroregionalns „Małopolska” A Klą-sa makrorcgionalna
A GLINIK'— SANDECJA 0:0. ? 

Sędziował 2. Wojtowicz (Tar- j 
nów), widzów ok. 1,5 tys., żółta ; 
kartka T. Szczepański, Krok.

Glinik: Skowron — Król (85 
Mrożek), Sekuła, Jędrzejczyk, 
Gawlak — Stępień (85 Bohusz), 
Piekarz, Janiszewski — Ryndak, 
Rak, Rapała.

Sandecja:' Sejud — Nosal, 
Krok, Sowiński, Dorula — Bro- 
toj (72 Kociołek), Orzeł — T. 
Szczepański — Pacholik (76 Li
ber), Głuch, Misor;

Spotkanie dwóch drużyn wo
jewództwa nowosądeckiego stało 
na bardzo słabym poziomie. Gra 
toczyła się wolno a nieliczne 
akcje kończyły się zazwyczaj 
niecelnymi strzałami. Obie dru
żyny miały szansę na bramki. 
Gospodarze mogli zdobyć gola w 
68 min. kiedy to ładnym strza
łem popisał się Sekuła. Bram
karz gości był jednak na poste
runku. Także okazję miała San
decja, ale Głuch i ■ Micor nie 
zdołali. pokonać Skowrona. (z)

A STAL Sanok — STOMIL 
Wisłoka 0:3 (0:2). Bramki: W. 
Bielatowlćz (15), (15 i 87), My- 
siak (19). Sędziował: Z. Gawryś 
(Nowy - Sącz), widzów 1,5 tys, 
żółta kartka: W. Bielatowicz.

Stomil: Podgórski — A. Biela
towicz, Giefałka, Pieniążek, Go- 
sek — Czernicki W. Bielatowicz, 
Mysiak — Benedyk (81 Podła- 
sek). Cielak. (70 Zawora), 'Liedtke.

Spotkanie toczyło' się na jed
ną bramkę. Przewaga Stomilu

A MOSKWA. Podczas strze- 
' leckich MŚ Tadeusz Czerwin- 
ski zdobył brązowy medal w 
strzelaniu z karabinka mało- , 
kalibrowego. Pierwszy był * 1 * * * *> 
Boczkariew (ZSRR).

. W Gdańsku trwają Igrzyska 
Solidarności. Kibice koszykówki, 
którzy dość licznie stawili się na 
sali w Oliwie, z podziwem obser
wowali popisy inwalidów, którzy 
poruszając się na wózkach prze
mieszczali się po boisku niemal 
tak szybko, jak pełnosprawni za
wodnicy. Sporo było ciekawych 
akcji, dużo celnych strzałów, 
mecz Warszawa — Kraków wy
grali' reprezentanci podwawel
skiego grodu, wielokrotni ■ mi- 

। strzowie Polski Inwalidów- 26:17.
Ciekawa koszykówkę pokazali

I juniorzy. włoscy, którzy wystą- 
8 pHi pod firmą Italii, Drużyna

bliski szczęścia- był w 77 miń. 
Lament oraz dwukrotnie Bier- 
naćik w 65 i 90' min. Również i 
krośnianie stworzyli kilka sy
tuacji podbramkowych, ale de
fensywa Garbarni spisywała się 
bez zarzutu. (gor)

A STAŁ II Mielec — CRA- 
COVIA 0:0. Sędziował J. Krupa 
(Tarnów), widzów 1,5 tys. Żółta 
kartka: Czarnik.

Cracovia: Holocher — Sajnóg, 
Hajdug, Kubik, Leśniewski — 
— Gruszka, Owca, Duda, Czarnik, 
— Wrześniak. Rząsa.

Pierwsza połowa spotkania to 
wyrównane widowisko. Obie 
drużyny przeprowadzały akcje, 
które mogły .zakończyć się zdo
byciem gola. Dla gospodarzy 
bramki mogli strzelić Barnat i 
dwukrotnie Jaskot, dla Cracoyii 
Czarnik.

Druga odsłona to inicjatywa 
rezerw Stali. Gospodarze bliscy 
byli zwycięstwa, ale ■ Holocher 
uratował dla swojej drużyny re
mis.

A CZARNI Jasło — IGLOO
POL II 2:0 (1:0). Bramki; Kosiec 
(40), Gogosz (80). Widzów ok. 1 
tys., żółta kartka: Kaczor.

Iglbopol: H. Zieliński • Szew
czyk, Słaba,Stokłosa. Grzybow
ski, Kaczor (75 Jodłdwśki). Bu
rza, Malinowski, Cżóśńyka (56 
Szmaszek) — Wójcik. Nykiel.

Prawie przez całe spotkanie 
przeważała drużyna z Jasła. Do
piero w ostatnim kwadransie 
rezerwy Igloopolu starały się do

A IŁAWA. Piłkarska repre
zentacja Polski juniorów dwu- ?

< krotnie wygrała ze swoimi ró- 
. wieśnikami z Norwegii: 2:1 

(1:1)14:2(0:1).

SPRINTEM...
A RZYM. Podczas pływa- 

; ckiego PS w finale wyścigu 
n» 89® m stylem dowolnym

M. Gierek zajęła ostat- 
sfe* f miejsce. Wygrała Han- 

(USA).
BRATYSŁAWA. Repre- 

zęitacja Polski uplasowała 
i się na 8 miejscu podczas za

wodów jeździeckich CSIO. 
Najlepsi na parkurze byli Me-

L MOSKWA, Bieg mara
toński wygrał Nyambui (Zan- 

■; zama). .
A SAN SEBASTIAN. Ko

larskie Grand Prix zawodow
ców wygrał Miguel Indurian. 
(Jfczpania). - ?

Boutsen najszybszy
Samochodowe mistrzostwa 

świata formuły pierwszej Grand 
Prix Węgier na torze Hungaro- 
ring wygrał Thierry Boutsen 
(Belgia) wyprzedzając Ayrtona 
Sennę (Brazylia) i Nelsona Pic- 
ąueta (Brazylia).: W klasyfikacji 
mistrzostw świata prowadzi 
Senna — 54 pkt ■ przed Alainem 
Prostem — 45 pkt i Gerhardem 
Bergerem 29 punktów, wyrok” na Hiszpanach. Bęzppśre-

Kadra przegrała z Fodhaiem
.W Nowym Targu rozegrano mecz hokeja na lodzie pomiędzy ka

drą PZHL (do lat 20) a Fodhalćm Nowy Targ. „Szarotki” odniosły 
zwycięstwo 5:1 (1:0, 1:1, 3:0).

Bramki zdobyli: dla Podhala — Misterka 2 (16 i 27), po jednej 
Butkiewicz (42), Guzy (44) i Łukaszka (49). Dla kadry — Sikora (21).

Pff meczu powiedzieli: Marek 
Leśniak (szef zgrupowania ka
dry) — Kadrę młodzieżową ma
my przygotować do mistrzostw 
świata grupy „B”. Cykl przygo
towań rozpoczęliśmy tym zgru
powaniem w Zakopanem. Roze
graliśmy dwa spotkania (poprze
dnie to przegrana z 1-ligową 
drużyną z Popradu 4:5). Na wy
niki jeszcze nie zwracamy uwa
gi-

Trener Podhala — Jan Kuba
sik: „Jesteśmy na początku przy
gotowań do sezonu. W moim ze
spole nie zajdą zmiany w sto
sunku do ubiegłego sezonu. Po
maga mi Stanisław Fr-yźlewicz, 
który powrócił do Nowego Tar
gu i został szefem wyszkolenia 
klubu. Sytuacja klubu jest cięż
ka- Zamiast płacić stypendia za
wodnikom, zgodnie z decyzjami 
władz sportowych w wysokości 
1,5 średniej krajowej płacy, nasi 
zawodnicy otrzymują ledwie po 
600 tysięcy złotych. Czwórka u- 
taientowanych zawodników pod
jęła studia w Krakowie i zdaje 
się, że zasilą Craćouię. Mowa o

DUŻY LOTEK
" I los: 6, 19, 20, 27, 81, 34
II los: 3, 1T, M 38, 38, 47

Wisłoka była ogromna. Bramkarz 
gości Podgórski praktycznie 
przez całe 90 minut spotkania 
nie miał okazji do interwencji. 
Najlepszy na boisku, strzelec 
dwóch bramek W. Bielatowicz.

A ZELMER — WAWEL 0:1 
(0:0). Bramka: Slppelius (83). Sę
dziował A. Papclak (Jarosław), 
widzów ok. 500, żółta kartka 
Kursa.

Wawel: Sarmat — Kowalik, 
Setkowicz, Fitał, Kursa, Wieczo
rek (70 Białoń), Fielek, Tyrka, 
Zięba — Palej, Sippelius.

Mecz stał na bardzo słabym 
poziomie. Więcej z gry mieli go
spodarze, którzy często zatrud
niali bramkarza Wawelu.. Sar
mat spisywał się jednak bez za
rzutu.

A KARPATY Krosno — GAR
BARNIA 0:0. Sędziował J. Dul
ski (Rzeszów). Widzów 600. Żół
ta kartka: Ząbek (Karpaty).

Garbarnia: Miętka — Maślan
ka, Kadula, Włodarz, Mazur 
Śliwa, Kozłowski (46’ Gramaty
ka), Szopa, Biernacik — Nowak, 
Lament (84’ Mak).

Nieźle zaprezentował się w 
inauguracyjnym meczu znacznie 
odmłodzony zespół Garbarni z 
zawsze groźnymi Karpatami. Po 
zaciętej i wyrównanej walce do
szło do podziału punktów, choć 
nieco więcej okazji do zdobycia 
bramki mieli „Garbarze” M in. 
w 16 min. po uderzeniu głową 
przez Nowaka piłka prześzła mi
nimalnie obok, słupka, , ponadto

Na krakowskich Błoniach

Stracona szansa Kalety
Na krakowskich Błoniach za

kończyły się 33 międzynarodowe 
zawody Polskiego Związku Łu
czniczego z udziałem 37 zawod
niczek i 58 zawodników z 10 
państw.

Wśród kobiet w celu wyłonie
nia zwyciężczyni musiało dojść 
aż do trzech dogrywek pomiędzy 
Jeleną Tutatczikową (ZSRR), a 
Heike Eichinger (RFN).

Nie wykorzystał szansy na za
jęcie wysokiej lokaty aktualny 
mistrz Polski — Krzysztof Kale
ta z Nadwiślanu Kraków. Był 
on najlepszy w eliminacjach i 
półfinale, ale w ' finale uplaso
wał się na 6 pozycji. Niespo-

Ostatni dzień eliminacji Mun
dialu koszykarzy obfitował we- 
mocje, zwłaszcza w grupie dru
giej walczącej w Rosario. Trzy 
ekipy — Brazylia. Australia i 
Włochy miały tam szanse awan
su. Ostatecznie nie powiodło sie 
Włochom, którym w składzie za- 
bakło kilku renomowanych 
„wieżowców”. Ciekawą. walkę to
czono również w niezwykle silnej 
grupie „C” walczącej w Cordo- 
bie. Tu Amerykanie ..wykonali

Marku Ziętarze, .Arkadiuszu i 
Patryku Oyrzach — (to synowie 
dawnych sław) oraz Ryszardzie 
Tyrole. 

Kto pomoże hokeistom Cracovii?
W odpowiedzi na apel Rady Obywatelskiej .,Solidarności” K$ Cra- 

covia zgłosiło się już kilka osób, kt‘óre chcą pomóc hokeistom. W 
celu sprecyzowania tej pomocy zorganizowane zostanie spotkanie 
wszystkich, którym drogi jesit los hokeistów i chcą im w jakiejkolwiek 
formie pomóc

Zebranie odbędzie się w czwartek, 16 bm. w lokalu Cracovii 
przy ul- Piłsudskiego 27 (dawniej ul. Manifestu Lipcowego), początek 
godz. 15. PRZYJDŹCIE. — NIE ZAWIEDŹCIE!

Igrzyska „Solidarności 6
przygotbwująęa się- do mistrzostw

dzianką było zajęcie dopiero 13 
miejsca (nie wszedł do półfina
łu) przez wicemistrza świata z 
1987 r. ■— Andreasa Lippoldta 
(RFN), który w ostatnim strzale 
na 90 metrów uzyskał zaledwie 
„jedynkę”.

Wyniki indywidualne: kobiety 
— 1. J. Tutaiczikowa (ZSRR) 
329 + 80, 2. H,. Eichinger (RFN) 
329 -b 76, 3. J. Tunianc (ZSRR) 
322, najlepsza z Polek — Joan
na Helbin zajęła 4 miejsce — 
319 pkt. Mężczyźni -- 1. B. Isa- 
czenko (Białoruś) 333, ,2. P. Ver- 
meiren (Belgia) 329, 3. J. Gilew
ski (Polska) 327... 6. K. Kaleta — 
319. ' 

dni pojedynek:w. trzeciej rundzie 
przesądzał . sprawę .na korzyść 
USA lub . Hiszpanii. Zwyciężyli ,o- 
brońcy tytułu mistrzostw świa
ta — Amerykanie 95:85 (51:53).

.W grupie „A” (siedzibą w San
ta Fe) doszło do' największej do
tychczas niespodzianki: .Portćry- 
ko zwyciężyłOf triumfatorów I- 
grzysk'w Seattle Jugosł- n 
82:75 (39:56). Sensacji •trudno jed
nak upatrywać. Być może szr.’ :s- 
ne lisy, koszykarze ,,plavićh” już 
.myśleliI!o'tynr, aby w grupie pół
finałowej rozminąć sie z Amery
kanami.

Hokeiści Cracovii 
trenują w N. Targu

Wiceprezes Craeovi: o.. Ka
zimierz Milewski pęd.ął. nam do
brą ■ wiadbmość:, hokeiści," od 
dwóch-dni trenują na lodowisku 
w Nowym Targu i mimo kłopo
tów finansowv.ch .klubu, przy
gotowują się do nadchodzących 
rozgrywek. Ale pomoc ludżl do
brej woli bedzie nieodzowna!

Europy juniorów, i uważana 
jednego z faworytów tej imprezy 
pokonała zdecydowanie klubowy 
zespół GKS Wybrzeże 91:70 
(41:36).

Finałem pierwszego dnia koszy
karskich pokazów był mecz re
prezentacji Polski z amerykańską 
drużyną Athlete* in Actióa. Ze
spół z USA. Op<?.rty na graczach 
drużyn akademickich przegrał 
niedawno W Cetniewie 'z • kadrą 
Polski, ale w> sobotę..' w; Oliwie 
nie zmarnował -okazji do rewan
żu. Amerykanie wygrali . 98:79 
(39:40).

prowadzić do wyrównania Pił
karze gości rzucili się do ataku 
i...- stracili drugiego gola,

A ŚWIT Krzeszowice — UNIA 
Tarnów 0:1 (0:1). Bramka: Świa
tek (10), Sędziował St Brożek 
(Nowy Sącz)., widzów ok. 1 tys.

Świt: Pora . — Ryś. . Korbiel. 
Pudełko, Piątek (81 Nowotarski) 
— Żfikowski. Wietećha. Marche
wka, Kula — Ficek (58 Motyl). 
Wortmann.

Unia: Szara — Sobczyk Tyl. 
Brożek. Baran — Świątek. Chle- 
wski. Gładysz, Sysło — Wsten- 
■nik. Rópsiki.

Już na. samym początku spot
kania przewaga gości byts wy
raźna. a do zdobyciu, gola. ńrzv- 
gniatajaca. W drugiei DOłówfe 
obraz srry nieco sie zmienił, li
nia newna wyniku ograniczała 
sie do defensywy, daiac pograć' 
gospodarzom Niestety piłka
rzom Świtu nie udało sie strze
lić bramki, choć zasłużyli na 
nią...

1. Stomil. Wisłoka 1 2 3—0
' 2. Czarni . 1 2 2—0
3. Wawel l 2 1-6

Unia 1 2 1—0
5. Crącowia 1 1 0—0

Garbarnia .1 1 0—0
Glinik 1 1 .0—0
Karpaty ' 1 ; I 0—0
Stal Tl1M. 1 i 0—0

'’ Sandecja I 1 0—0
11 Świt !' 0 0—1
’ Zelmer 0 0—1.
13. Igloopol I! 1 0 0-2
14. Stal S. 1 0 0—3


